
Nr. 2y7. W e  Lwowie Środa dnia 29. Grudnia 1886. Rok XIX.
W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E ,

Biin-o R edakcji „D ziennika Po lsk iego ," u lica  H alicka  
liczba 46.

P rzed p ła ta  wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
9 złr. — k w arta ln ie  4 z łr. -50 ct. — m iesięcznie 
1 z łr  50 et.

Z p rzesy łk ą  pocztow a w państw ie A ustrjaek iem , rocznie 
24 z łr. — półrocznie 12 z łr. — k w arta ln ie  6 z łr. — 
m iesięcznie 2 złr.

Z  p rzesy łk ą  pocztową ■>. a g ran icą , do całych  N iem iec 
rocznie 5flh m a /e l - • irta ln ie  12 m arek 5 srg., 
do F r a n e j \  A u * ’ t -h i Szw ajearji rocznie 
80 franków  ^  y ".anków.

Numer 10 centów.
Rękopisów Reuakcja nie zwraca.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
B iuro A d m in is trac ji „D ziennika Polskiego," p lae  M arjack i 

liczba 6 i 7 w domu pan a  K ise lk i ; we W iedniu , 
H am burgu, F ra i k furcie  nad M enem, B er linie, L ipsku , 
B azylei, Szw ajearji i W rocław iu  jap. H aasen ste in  
e t Vogier, we W iedn iu  i . .  O ppelik , P  Moose, R o tte r  
i  Spł., w W arszaw ie R .cb n a n  e t F r e n i le r ,  B iu ro  
anonsów w P aryżu  pułkow nik  R aczkow ski, F au b o u rg  
P o isso n ier 32.

O głoszenia przyjm uje się za o p ła tą  6  centów od m iejsca 
objętości jednego  w iersza  drobnym łruk iem  (pe tit).

L is ty  z p ien iędzm i m ają  być p rzesy łane firanko do A dm i­
n is trac ji „D zienn ika Po lsk iego ." L is ty  rek lam acyjne 
n ieopieczętow ane m e pod leg a ją  opłacie.

M a m y  w mtiryce „Nadesłane” 35 cnt. od wiersza.

Od wydawnictwa.

DZIENNIK POLSKI
PISMO POLITYCZNE,

wychodzące we Lwowie od lat 20-tu, wydawane 
będzie począwszy od dnia 1. stycznia 1887

codziennie o godzinie 8. rano, 
nie nylączająe niedziel i świąt.
Nadto do numeru niedzielnego dodawanym będzie 
arkusz dodatku literackiego, zawierający artykuły 
treści beletrystycznej i naukowej, nowele, poezje, 
oraz dłuższą powieść w odcinku, pióra pierwszo­

rzędnych pisarzy polskich i obcych.

Pomimo znacznego podwyższenia ko­
sztów takiego wydawnictwa (r. T. pre­
numeratora wie otrzymają w roku o 6 5  
nnmerow więcej), nie podwyższa się 
eony prenumeraty, która wynosi we Lwowie 
miesięcznie zł. 1 / 5 0 ,  kwartalnie zł. 4 . 5 0 .

Na prowincji zaś z przesyłką
miesięcznie 2  zł., kwartalnie 6  zł.

Za aoręczanie we Lwowie Dziennika do domu 
dopłaca się n iesięcznie 20 ct., kwartalnie 60 ct.

Ekspedycja została w ten sposób urządzoną, 
że Lziennik będzie doręczany do domu już o go­
dzinie & rano.
P o je d y ń - z ^  n u m e r  a  s p r z e d a w a n e  b ę d ą  w  a d m i ­

n i s t r a c j i  i  w  s/i la d a c h  t y to n iu  ( tr a f ik a c h )

po fc> ct.
Zawarliśmy też ugodę z wydawcą „BLUSZCZU" 

najlepszego pisma polskiego literackiego dla kobiet, 
z dodatkiem mód. wzorów, haftów, krojów i t. d. 
wychodzącego raz na tydzień z każdorazowem do­
daniem arkusza powieści, mocą której możemy dorę­
czać naszym P. T Prenumeratorom

B L U S Z C Z
za dopłatą do prenumeraty 

wp Turnwip I miesi§cznie 5 0  ct.
Wo JiWUWIo j kwartalnie 1  zł. 5 0  ct.

it!) nrnwinm I miesi; cznie ct-lid PWUIUI \ kwartalnie 2  zł. 4 0  ct.
Wydawnictwo , Dziennika Polskiego'*.

Zmiana §. 26 ordynacji wyborczej 
dla gmin.

f + )  Zbytecznem byłoby powtarzać te skargi 
i narzekania, tak powszechne, a tak nieraz uspra­
wiedliw ione, tyczące się administracji naszych gmin 
wiejskich, o nieporadności zwierzchności gminnych, 
o nadużyciach pisarzy, o tym rozstroju i nieła­
dzie — a często i nieuczciwości, jakie z wyjątkiem 
wprawdzie, lecz po większej części stanowią smu­
tną charakterystykę tego pierwszego ogniwa na­
szego społecznego organizmu. Niestety znanem jest 
to powszechnie, a ktokolwiek chociaż trochę bliżej 
stosunkom się tym przypatruje, ten stwierdzić 
musi, iż stan taki szkodliwie oddziałj wa na rozwój 
dobrobytu w kraju, ten widzi ile stan taki szerzy 
demoralizacji, tej najgorszej, którą wytwarza wła­
dza, ile sił marnuje się bezużytecznie, ile potrzeb

jest nie zaspokojonych, ile ważnych zadań niewy­
konanych. słowem, iż jesteśmy jeszcze ciągle w tej 
ciężkiej przejściowej chwili, w której warstwy do 
władzy niedojrzałe i niedorosłe. przechodzą trudną 
szkołę samorządu in anima vili, a społeczeństwo 
szkołę te musi opłacać eieżkiemi ofiarami!

Niezawodnie, iż autonomiczna administracja 
gmin, iż szeroki samorząd na dolę, jest formą 
rządu najodpowiedniejszą, najsłuszniejszą, najspra­
wiedliwszą i najmniej stosunkowo kosztowną. Jest 
formą, na" której wszystkie dojrzałe i wyrobione 
społeczeństwa opierać się muszą. A do jakich re­
zultatów forma ta doprowadza, gdy warunki są od­
powiednie. to dość wspomnieć Szwajcarję, Holandję, 
Szwecję, Anglję. Tam długą walką zdobyte komu­
nalne prawa wydały najświetniejsze i najzbawien- 
niejsze owoce. Ale w tych krajach samorząd 
zdobywać musiały gminy wiekami pracy, 
rozwojem oświaty, praktyki administracyjnej, doj­
rzałości politycznej i co najważniejsza, tem wyro- 
bionem pojęciem wolności, która równocześnie wy­
twarza pojecie odpowiedzialności. — U nas 
samorząd ten, te znakomite zdobycze cywilizacji i 
kultury," gminy nasz#'otrzymały z góry, doszły do 
praw szerokich, do społecznej wolności, do samo­
dzielności administracyjnej, bez tej niezbędnej 
pracą zdobytej dojrzałości — bez tego wyrobienia 
wewnętrznego, które jeżeli żąda samorządu — to 
wie zarazem, jakie obowiązki i jaką odpowiedzial­
ność samorząd ten nakłada, aby się nie stał przez 
zle użycie lub nadużycie szkodliwym.

Fakt jednak jest dokonany, gminy nasze mają 
samorząd z tradycją już lat dwudziestu, lat może 
najtrudniejszych i najcięższych, bo lat początko­
wych — a jeżeli jest źle, jeżeli są słuszne na­
rzekania, jak to wspomnieliśmy, jeżeli rezultaty prac, 
i trudów nie są wystarczające i zadawalniające, to 
jednak z faktem rachować się trzeba, a chćąc prze­
prowadzić zmiany i ulepszenia — obecnie nie 
należy zupełnie pomijać stosunków już istniejących, 
do których ludność wiejska chociażby tylko z sa­
mej praktyki, przyzwyczajać się zaczyna — ale sto­
sunki te należałoby przedewszystkiem odpowiedniej 
rozłożyć i uprościć a co najważniejsza, w silniejsza 
ująć kontrolę.

Myśl szerszej poprawy ustaw gminnych na 
ostatniej sesji sejmowej, była przedmiotem licznych 
narad w Klubach, owocem tych narad są komisje 
wybrane tak w Klubie prawicy jako też "i w Klu­
bie środka, które z odpowiedniemi projektami mia­
ły przyjść na teraźniejszą sesję. Zadanie ważne i tru­
dne. W tej kwestji Klub rodka ma już za sobą 
poniekąd tradycję wniosku Klubu ekonomicznego, 
z przeszłego sejmowego perjodu, wnlcsku m n i e j ­
s z o ś c i ,  przy znanej debacie nad niezbyt fortun­
nym wnioskiem a raczej kwestjonarjuszem rządo­
wym co do reióuuy administracyjnej. Klub pra­
wicy a raczej odłam jego z dawnego Klubu refor­
my ma za sobą tradycję wniosku posła Dunajew­
skiego, ale czy i o ile na ten wniosek zgodziła 
by się dzisiejsza większość stanowiąca Klub prawi­
cy, przyszłość okaże.

W każdym razie jednak z zadowoleniem za­
znaczyć trzeba, iż ta pierwszorzędnego znaczenia dla 
naszych stosunków kwestja, znowu stanęła na 
porządku dziennym, i wszechstronnie obrobioną — 
przyjdzie pod obrady Sejmu. Na tem polu orga­
nizacje Klubów mogą pokazać swoją żywotność — 
i zaznaczyć rzeczywistą użyteczność. Zanim je ­
dnak sprawa ta tak ważna, przyjdzie przed forum 
Sejmu, nie należy spuszczać z uwagi wniosków, któ­
re postawione zostały w Sejmie, chociaż dążą one 
tylko do częściowych zmian i częściowej poprawy 
naszych stosunków gminnych. Wnioski takie czę­
ściowe — łatwiejsze do przeprowadzenia w Sejmie, 
dalej idącej reformie ustaw gminnych na przeszko­

dzie nie stoją, przeciwnie upras/czaja i ułatwiają 
jej drogę.

A nawet na ostatnich kadencjach Sejm. jak 
wiadomo, chętnie do takich częściowych zmian się 
sk łan iał; dość przypomnieć wniosek posła Komera, 
zmieniający perjod wyborczy dla gmin i Kad po­
wiatowych z lat trzech na lat sześć, wniosek posła 
Lajgfęgo w sprawie pisarzy gminnych, wniosek po­
sła Lasockiego o odpowiedzialności naczelników’ gmin, 
zmieniający częściowo § 64 ustawy gminnej. Do 
tego kierunku częściowej poprawy stosunków gmin­
nych zaliczyć należy wniosek, jaki na ostatniej se- 
sji sejmowej postawił poseł Wł. Koziebrodzki, o 
zmianę 26. ordynacji wyborczej dla gmin. Obec­
nie obowiązujące brzmienie tego paragrafu ordyna­
cji jest następujące :

„W każdem kole wyborczem ci, którzj otrzy­
mali największą ilość głosów na radnych, mają być 
uznani radnym i; ci zaś, którzy otrzymali najwięk­
szą ilość głosów na zastępców, mają być uznani 
zastępcami/1

A więc przy wyborze do Rady gminnej roz­
strzyga w z g l ę d n a ,  p r z y p a d k o w a  i l o ś ć  
g ł o s ó w  — kto ich ma w z g l ę d n i e  najwięcej, 
ten pozostaje członkiem Rady gminnej.

Jeżeli Herbert- Spencer dzisiejsze instytucje 
konstytucyjne, oparte na wyborach, nazywa rzędem 
cyfr, to juz tutaj, idąc za jego orzeczeniem, jedynie 
rządzi ślepy przypadek. A jeżeli zasada taka, po­
stawiona w ustawie, musi zadziwiać, to jest zara­
zem wyjątkiem i unikatem, gdyż już we wszystkich 
innych naszych ordynacjach wyborczych jest wy­
maganą bezwzględna większość głosów przy wy­
borach. Już nawet wybór zwierzchności gminnej 
z łona Rady gminnej opiera się na bezwzględnej 
większości. Tak samo bezwzględna większość jest 
wymaganą przy wyborach do Rady powiatowej, do 
Sejmu, do Rady państwa. A zasada ta tak jest 
ogólnie uznaną, tak ogólnie praktykowaną, iż nic 
ma żadnej instytucji, żadnego stowarzyszenia, bądź 
jakiego charakteru, bądź jakiej doniosłości, w któ- 
ryehby wybory odbywały się na Jnnej podstawie, 
jak tylko na podstawie absolutnej Większości.

Wniosek przeto postawiony prłez posła Kozie- 
brodzkiego, w którym domaga się zmiany w §. 26. 
ordynacji wyborczej dla gmin w kierunku, aby 
przy wyborach do Rady gminnej, zamiast w i ę- 
k s z o ś c i  w z g l ę d n e j ,  była wymagana w i g- 
k s z o ś ć  b e z w z g l ę d n a  głosujących, jest najzu­
pełniej słuszny i sprawiedliwy, i *party na racjo­
nalnych podstawach. Wniosek ten mający tak w j- 
bitny charakter z a c h o w a w c z y ,  dąży niewątpli­
wie ku poprawie nowych stosunków wyborczych w 
gminie.

Zważyć należy, iż główną, charakterystyczną 
cechą naszych smutnych stosunków gminnych jest 
przeważnie złą, /wadliwa i niou egzekutywa 
jest nieodpowiednie wykonywanie obowiązujących 
ustaw r  przepisów. Nie mając zamiaru rozstrząsać 
o ile ustawy te i przepisy są dobre, i o ile odpo­
wiadają naszym potrzebom, stwierdzić należy je­
dnak ten pewnik, iż każda ustawa jest tylko na­
rzędziem do regulowania stosunków^społecznych, 
nieudolne ręce najlepszerr. naizedzbm nie potrafią 
zrobić nic dobrego i pożytecznego, jak w zamian 
ręce zdolne i odpowiednie, nawet z ustaw wadli­
wych potrafią do pewnego stopnia usunąć lub 
osłabić szkodliwe następstwa.

Wykonawczym organem w gminach u nas jest 
zwierzchność gminna, a przedewszystkiem naczel­
nik gminy, wybrany z łona Rady gm innej; w ich 
rękach spoczywa ta pierwsza administracyjna wła­
dza wykonawcza, oni są do pewnego stopnia pod­
waliną tego ogólnego ładu i porządku, na nich 
opiera się na dole prawńdłowy rozwój postępu. 
Cała więc doniosłość, cała ważnuść sprawy gminnej

u naś;' spoczywa przeważnie—a można powiedzieć 
jedynie na wytworzeniu najodpowiedniejszem tego 
pierwszego ogniwa administracyjnego tego pierwsze­
go organu wykonawczego. To jest oś całej sprawy 
gminnej i wszystkie wnioski, jakie stawiane były i 
będą ku szerszej reformie ustaw gminnych około 
tej osi obracać sie muszą. (D. n.)

Kółka rolnicze.
Dnia 18. bm. odbyło się plenarne posiedzenie 

Zarządu głównego, tudzież dnia następnego poufne 
zebranie pod przewodnictwem p. Bolesława Augu­
stynowicza przy udziale delegatów tonsysiJłźy du­
chownych, ks. Andrzeja Mazuraka, ks. Seweryna 
Toruńskiego i ks. Leona Turkiewicza, delegata Wy­
działu kraj., p. Jana Brajera, delegata galic. To­
warzystwa gospodarskiego, księcia Władysława Sa­
piehy i innych członków Zarządu głównego, a mia­
nowicie pp. dr. Teofila Ciesielskiego, dr. Broni­
sława Dulęby, Walerjana Dzieślewskiego, Edmunda 
Łozińskiego, Stanisława Olszewskiego, dr. Kajetana 
Orleckiego, dr. .Gustawa Roszkowskiego, dr. Ta­
deusza Kurowskiego. Nadto na poufnem zebrania 
wzięli także udział książę. Jerzy Czartoryski i dwóch 
członków zarządu głównego, którzy dnia poprze­
dniego nie mogli być na posiedzeniu, a to : pp. 
Władysław hr. Koziebrodzki i Antoni Wrotnowski.

Narady były bardzo ożywione, każdego dnia 
przeciągnęły się do późnej nocy.

Najpierw wysłuchano sprawozdania za czw 
ubiegły od ostatniego posiedzenia. Nad tem spra­
wozdaniem przeprowadzono dłuższą dyskuńę i za­
razem poddano ścisłej krytyce dział1, Iność Towa­
rzystwa Kółek rolniczych. Kiylyk» ta pochodząca 
osobliwie od tych uczestników zebrani, kinrzy są 
rolnikami i bezpośrednio stykają się z ludem wiej­
skim, wypadła pochlebnie dla Towarzystwa, opie­
rając się na poważnych ^szczegółach z działania 
pojedynczych Kółek rolniczych — na których czele 
stoją troskliwi ich przewodniczący — stwierdzono 
zbawienny wpływ Kółek na ludność, pośród której 
zostały zawiązane, zarazem przyznano, że Towa­
rzystwo Kółek rolniczych, mające za zadanie pod­
niesienie gospodarstwa mniejszych posiadłości, które 
zajmują w Galicji obszar 7.477.018, w znacznej 
części stojących na niskim stopniu kultury, podej­
muje jedną z najważniejszych spraw ekonomicz­
nych całego kraju i dlatego zasługuje na ogólne 
poparcie, a w pierwszym rzędzie ze strony władz 
i instytucyj krajowych. Zastanawiano się wreszcie, 
czyli Towarzystwo Kółek“rolniczych| daje rękojmię, 
że sprawa prawdziwie doniosła dla kraju przez nie 
podjęta, w należyty sposób może być poprowadzona. 
W tej mierze całkowicie zaspokoić musi ta odpo­
wiedz, że Towarzystwo, które dokonawszy w roku 
1885 zmiany w organizacji i sKutkiem tej zmu ny 
wprowadziwszy u Zarządu delegatów konsystorzy, 
duchownych, Wydziału krajowego, Towarzystw rol­
niczych i Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, 
poddało się bezwzględnie kontroli publicznnej, o 
czom na zeszłorocznej sesji Sejmu z uzna­
niem się wyrażono.

Z przedłożonego sprawozdania na razie podaje­
my co następuje:

W ciągu dwóch miesięcy zawiązano i zorga­
nizowano 15 nowych Kółek rolniczych, a to : w 
Bieńczycach, Długopolu, Dobromilu, Kańczudze, 
Nowym Targu, Pedikowcach starych, Raciborowi- 
ęaeh, Rycerce górnej, Śniatynie, Sokołowie, Soli, 
Świątnikach górnych, Szaflarach, Wilanowicach i 
Woli jushwskioj. W ciągu tych dwóch miesięcy 
sprowadziły Kółka za pośrednictwem Zarządu głó­
wnego 18 sieczkarń, 3 młocarnie, 1 tryer i dwie 
wialne.

Z końcem zeszłego miesiąca zawezwano Kółk- , 
rolnicze do zgłaszania zamówień nasienia ra u jrn  
flantskiego po cenie zniżonej, bo po 50 ct. z«.!ga'- ’
niec. tudzież innych nasion, a to zbożowych, pa­
stewnych i ogrodowych. W ciągu ostatniego tygo­
dnia zgłoszono zamówienie na 80 korcy lnu i i5  ■ 
cetnarow metr. koniczyny. Już w tak krótkim 
czasie zgłoszone zamówienia, jak niemniej otrzy­
mane teraz sprawozdania, w których donoszą, że 
w roku zeszłym sprowadzone przez nie nasiona zu­
pełnie zadowoliły odbiorców, dozwala na pewne przy­
puszczać, że zamówienia obecne będą znaczniejsze, 
jak w latach poprzednich, zwłaszcza, jeżeli się zwa­
ży na następne porównawcze zestawienie. Za pośre­
dnictwem Zarządu głównego sprowadziły Kółka rol­
nicze :

W roku 1883 nasion za 1057 z łr . , ' narzędzi 
rolniczych za 284 złr. 94 cn t.: w roku 1884 na­
sion za 1381 złr. 60 cn t., narzędzi rolniczych za 
583 złr. 96 cn t., w roku 1885 nasion za 4^21 złr. 
27 cnt., narzędzi rolniczych za 986 złt. 90 cn t.; 
w r. 1886 nasion za 7311 złr. 2 cnt., narzędzi rol­
niczych za 2014 złr. 31 cnt.

W ciągu dwóch ostatnich miesięcy ukonstytu­
owały się nowe Zarządy powiatowe w powiecie bo­
cheńskim, brzeskim, czortkowsKUn, sandeckim i 
rzeszowskim.

W skład tychże Zarządów w myśl §. 13. sta­
tutu, weszli także delegaci Rad powiatowych i To­
warzystw rolniczych. Prócz tego otrzymał Zanjd  
główny zawiadomienie, iż na ukończenia jest spra­
wa utworzenia dalszych Zr rządów powiatowych 
w powiatach bialskim, buczackim, łańcuckim, lwow­
skim, piMnayukiii), tarnopolskim, tatuwrakun i 
trembou ekkim.

Z porządku dziennego pnyaała uprawa obra- 
pieczenis się ca«>'.ków „Kółek rolniczych*1 w To­
warzystwie wzajemnych ubezpieczeń. Uchwalono 
tak w interesie Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń jak i w interbsie włościan zagrożonych co 
reku pożarami, wygotować do tegoż Towarzystwa 
memorjał z uzasadnieniem potrzeby wprowadzenia 
dla włościan, liczących już w samych Kółkach rol­
niczych poważny zastęp członków, tych dla nich 
ułatwień, któreby zachęciły do liczniejszego niż do­
tąd przystępywaića do Towarzystwa, przedewszyst­
kiem przez rozszerzenie ajeneyj w gminach miej 
6kich i wiejskich, jak to czynią obce Towarzystwa 
as« kuracyjne, z pooudek czysto materjalnycb , za­
rzucając cały kraj siecią ajentów nawet w małych 
gminach wiejskich.

Następnie uchwalrno wnieść petycje do Wys. 
Sejmu:

1. O przyznanie subwencji z funduszu knyo- 
wego na rok 1887 w kwocie 2.000 złr., opierając 
się na tem , że juz w roku zeszłym tak kom^a 
gospodarstwa krąjowego, jak i Wyiokt Bąjm raczył 
uznać ufnrrraą driiMnośd Tewanyitw- „kolek 
rolniczych**, jak niemniej p^dooeaąe 1 im
że potrzeby „Kółek rolniczych* a ich rozwojem 
wzrastają, a Zarząd główny pragnąc przyczynić się 
do spełnienia ich ważnego /adauifc, dąży usilnie do 
zaopatrywania ezłonków Kółek w przecu te nasiona 
zbożowe, pastewne i ogrodowe, hadzież w potrze­
bne narzędzia rolnicze, tem więcej, że jak wyŁoj 
wykazano, coraz liczniejsze igłoszeria o nasiona i 
narzędzia rolnicze przychodzą do „Kółek rolni­
czych1*.

2. O wyznaczenie funduszu na utrzymanie jw- 
dnego stałego lustratora gospodarskiego, któryby 
wraz z drugim stałym lustratorem utrzymywanym 
przy pomocy funduszów państwowych, zwidzaljrzez 
cały rok gospodarstwa włościańskie w Kółkach acł- 
niczych, opierając się głównie na tem, że w raku 
1884 przeprowadził Zarząd główny lustracje gospo­
darską w 34 gmin ich z wydatkiem 605 złr. 14 UL,

Kolano Janka,
Z  tv lo 8 k ieg o  

przez

Enrico Castelnuowo.

(C iąg  dalszy .)

Chłopiec nie zawsze cierpiał. Bywały chwile, 
podczas których śmiał się i żartował. Kazaliśmy 
zrobić mu wózek na sprężynach, w którym sie sam 
powoził. Przy pięknej pogodzie bawił się w ogro­
dzie albo gdzieś dalej na świeżem powietrzu, cie­
szył się ciepłem słońca, kwiatami i ptaszkami. Po­
trzeba go było siłą przytrzymywać na miejscu, bo 

• nieustannie zapominając o cierpieniu, chciał biegać 
i skakać jak inne dzieci. Na szczęście nie prze­
czuwał wcale, jakie groziło mu niebezpieczeństwo. 
Zawsze mówił: j u t r o  zacznę chodzić: jutro będę 
się bawił w k o n i k a  itd. Matka podzielała na­
dzieje chłopczyny. a mnie łzy stawały w oczach. 
Niekiedy chłopiec czul się strudzonym i nie mógł 
*am się wozie. Adela, która zawsze robiła to, co 
się jej podobało, a miała nad nim szczególną wła­
dzę, i wiernie go pilnowała, żeby przypadkiem nie 
uczynił jakiego niebezpiecznego poruszeuia, mó­
wiła wówczas do ranie :

— Robercie, ciągnij wózek !
Byłem posłuszny i zacząłem coraz bardziej 

zbliżać sii do mojego syna. Jakże on był ładny 
ten mój Janeczek ! Wiatr rozwiewał jego jasno- 
złotawe włoski i wywoływał lekki rumieniec na bladej 
twarzyczce. Uczy chwilowo traciły wyraz chorobli­
wy i jaśniały tak jak dawniej, gdy on tymczasem 
z radości klaskał w ręce.

— Jaki on ładny I — zawołałem jednego dnia.
— Dopiero teraz! — zapytała. Adela ze łzaini 

w oczach, jakby patrzyła w przeszłość. Zrozumia­
łem, co chciała przez to wyrazie. Kiedyś był jesz­
cze piękniejszy, a ja ani razu nie zwróciłem na to 
uwagi.

Każdego duia. chociaż nawet nie przyszedł le­
karz. Adela obwiązywała dziecku nogę z taką ostro­
żnością i zręcznością, jakby przez lat co najmniej 
dziesięć pełniła obowiązki dozorczyni w szpitalu, 

ez wątpienia moja żona posiadała niejakie przy- 
ioty i to właśnie zadziwiało, że chciałem się z

nią rozłączyć. Jak wielu mężczyzn... ani... Ale mie­
liśmy zupełnie odrębne charaktery! Adela tak sa­
mo pragnęła tego rozłączenia. Naturalnie nie podo­
bna było myśleć o tem przed wyzdrowieniem Jan­
ka. A jeżeliby nie wyzdrowiał ? Odpychałem od 
siebie tę myśl, ale jednak nie mogłem się pozbyć 
nieustannej obawy. Jeżeliby nie wyzdrowiał... tak 
jest... jakiż związek istniałby wówczas między mną 
i Adelą. Jeżeb... nie ! to okropne...

Czułem, że nie mogę byc obecnym przy opa­
trywaniu dziecka i codziennie pytałem się A deli:

— Jakże tain Jankowi ?
— Ale ani ona, i ani lekarze, nie mogli tni 

dać zadowalającej odpowiedzi. Nawet powtórna wi­
zyta dr. Allinori nie pocieszyła nas wcale.

— Niestety, nie ma polepszenia — odpowie­
dział na zapytanie A deli; zaczął następnie po cichu 
naradzać się z kolegami i wziąwszy" mię na bok, 
rzek ł:

— Będziemy jeszcze jakiś czas czekali, natura 
czyni nieraz euda... .Jeżeli jednak cud ten nie na­
stąpi. pozostaje nam ostatni środek, o którym już 
wspominałem.

Inni lekarze to samo potwierdzili.
— Amputacja! — zaw ołałem, nie mogąc pra­

wne oddychać.
Moja żona przeczuła tę rozmowę, bo, zbliży­

wszy się do nas, położyła "mi ręce, na ramieniu, 
dodając:

—  Miejże odwagę.
Ona matka, mówiła mi o odwadze !
Jeszcze nic nagłego, wszakże nie możemy 

zbyt długo czckac, bo zło może się rozwinąć bez 
ratunku, to jest, że siły dziecka wyczerpią się zu­
pełnie. Z końcem następnego tygodnia przyjdę tu 
znowu i wmwezas...

— Czy jesteś pan po win® że amputacja go 
uratuje — zapytała moja żona stanowczym głosem, 
jakby ją  to wcale nio obchodziło.

-  Bezwzględnej pewności mieć nie można, 
ale też i nie ma obawy. Przy silnej naturze dzie­
cka, na sto operacyj tego rodzaju, 60 udaje się 
najpomyślniej. ,

Sześćdziesiąty procent! A reszta, czterdziestu! 
pomyślałem czując dziwny dreszcz. Więc me ma 
żadnego innego ratunku V

— Jeżeli w ciągu ośmiu do dziesięciu dni nie

nastąpi kryzys, nie widzę innego środka. Takie 
przynajmniej moje zdanie. Co mówią moi koledzy ?

Koledzy zgodzili się na to samo. Wybiegłem 
nieprzytomny z pokoju, gdy tymczasem moja żona 
najspokojniej rozmawiała z doktorami.

W ciągu dnia korzystałem ze snu Janka, żeby 
się rozmówić na cztery oczy z Adelą.

— Nie, nie — rzekłem — doktorzy mówić 
mogą co im się podoba; nie pozwolę jednak odjąć 
nogi memu dziecku, uie zgadzam się na uczynienie 
go kaleką.

— A jak umrze ?
— Byłoby to nieszczęście, okropne nieszczę­

ście. Ale jednak dopuścilibyśmy się barbarzyństwa 
poświęcając go na ofiarę naszego egoizmu.

— Robercie! Robercie! więc pozw olimy mu 
umrzeć. — zawołała głosem boleśnym — przenika­
jącym do głębi serca.

Nie mogłem zdobyć się na wypowiedzenie 
wyrazu: tak 1

W rozpaczy zawołałem :
— Nioch będą przeklęci wszyscy lekarze, 

cała sztuka lekarska. Wszyscy empirycy. Wszyscy 
szarlatani! żaden z nich nic nie mnie.

Zerwałem się i wybiegłem z pokoju szalony 
i wściekły.

Potem powróciwszy rzekłem : Trzeba wynaleźć 
jeszcze czwartego Kkarza. Nie może to przecież 
zaszkodzić 1 Będę szukał po całym świecie, dopóki 
nie znajdę.

Adela nie sprzeciwiała się, ale nie miała wcale 
nadziei i niczego nie spodziewała się od tej nowej 
konsultacji. Minęło tak kilka dni, dopóki nie zro­
biłem wyboru między większemi znakomitościami. 
Postanowiłem nareszcie pojechać osobiście do Flo­
rencji i sprowadzić tamtejszego lekarza.

— Przywieź mi co ładnego z Florencji—rzekł 
Janek.

Posiadał całą kolekcję zabawek w połowie już 
popsutych, poczynając od żołnierzy cynowych aż 
do skoczków na linie, latarni magicznej i małego 
teatrzyku. Czego tylko żądał w czasie swej choroby, 
wszystko dostarczyliśmy mu, albo ja alho Adela, 
choćby trzeba było wydobywać je z ognia. Przy­
rzekłem mil przywieźć zabawkę, ucałował mię z 
uśmiechem, alt? był <«ak blady, że mi to sprawiło 
nadzwyczajną przykioifć.

— Powracaj prędko — prosiła Adela — to­
warzysząc mi aż do schodów.

— Pojutrze powrócę, a jeżeliby coś zaszło 
szczególnego, telegrafuj do Hotelu du Nord.

— j^ajniezawodniej.
— Ścisnęliśmy się za ręce, nie mówiąc więcej 

ani słowa. Prawdopodobnie, ktuby się nam przy­
patrywał, nie przypuściłby, abyśmy się mieli kiedy 
rozstać ze sobą.

Zrobiłem jednak, jak to mówią, rachunek bez 
gospodarza. Mój Hippokrates był zarazem senato­
rem i bawił w Rzymie. W pierwszej chwili nad­
zwyczaj zgnębiony, nie wiedziałem co czynić. Po­
stanowiwszy jednak bądź co badź przyw ieźć ze 
sobą lekarza, najpierwszym pociągiem wybrałem się 
do Rzymu zatelegrafowawszy do Adeli, żeby się nie 
przerażała chwilowein spóźnieniem.

W Rzymie jednak nie poszło lepiej. Była to 
niedziela, a wielki mąż wyjechał na spacer i zale­
dwie około północy był spodziewany. Do godziny 
jedenastej, rachowałem minuty,’ siedząc u niego w 
salonie. O godzinie pół do dwunastej zjawiła się 
nareszcie owa gwiazda medycyny, owo słońce 
medyko-chirurgiczne, ale wcale uie zachwyciła go 
moja wizyta, kiedy wyłuszezyłem mu powód przy­
bycia i prosiłem, aby pojechał ze mną — odparł: 
Niepodobna! Żadną m iarą! Jutro jest dyskusja w 
Senacie we względzie sanitarnym, a ja muszę tam 
być koniecznie.

— Więc pojutrze 1
— Takie sprawy uie załatwiają się jednego 

dnia,— odrzekł— bardzo mi jest przykro, przyczem 
z utęsknieniem spojrzał na drzwi zapewne od swej 
sypialni.

Nie miałem odwagi do odejścia i Chciałem 
mu opowiedzieć o całym wypadku.

— To trudno — nie widząc chorego. Zdaje 
mi się jednak, że leczenie takie jest dobr“ Doktor 
Allinori posiada całkowite moje zaufanie. To samo 
uczyniłbym co i on.

— Ale teraz — teraz co czynić należy ?
— Zapewne dokonać odjęcia nogi.
Poczem powTstał, grzecznie odprowadził mię 

do drzwi, odmówił honorarjum i życzył dobrej 
nocy.

Cztery dni tym sposobem przepędziłem w dro­
dze nie wiedząc nic zgoła o Janko. Gdyby nawet

Adela chciała telegrafować do Rzymu tu nie mo­
gła, bo przez zapomnienie nie pozostawiłem iej 
mojego adresu. W drugiej depeszy, jaką do niej 
wysłałem, oświadczyłem, że zmieniwszy projekt 
natychmiast wracam do domu. Wiadomości spo­
dziewam się na dworcu kolei we Florencji.

Prześladowało mię jednak nieszczęście; dw*i 
razy spóźniłem się na kolei i dopiero wieczorem 
przyjechałem do Florencji. Tutaj zastałem lelegram 
następujący: ,

— „Żadnego bolu. Oczekujemy cię. Czy 
otrzymał?» depeszę adresowaną przed
dwoma dniami do Hotelu du N urd?“

— Drugą depeszę ? Co żywo usiadłem do do­
rożki udając się do hotelu, bo jeszcze zdążę po­
wrócić przed odejściem pociągu. Depesza która się 
zminęła z moją obejmowała te wyrazy:

„Doktor Allinori przybył. Według jego 
zdania ociągać 6ię nie można. Przy­
jeżdżaj jak najprędzej. Przyjeżdżaj na­
tychmiast! Adela1*.

Wiadomość ta okropnie mię przeraziła. Co się 
właściwie stało? Zresztą późniejsza depesza Adeli 
brzmiała daleko spokojniej ale jednak uie napisała 
mi nic szczegółowo. Nie pia się co ociągać I To 
znaczy, że trzeba przystąpić natychmiast do tej
szatańskiej amputacji. I mam wrócić, patrzeć Ha
mękę, jak mego syna robią kaleką. Nie ma czasu 
do stracenia! Straciłem cztery dni napróżno?

A jeżeli rzeczywiście już za późno ? Jeżeli p 
to tylko pojadę do domu, aby być obecnym kou 
niu Janka ? Starałem się wmówić w siebie, ieb  
to było daleko lepiej. Nareszcie rzekłem :

— Ha! niech amputują, niech czynią co lid 
się tylko podoba, byle go tylko uratowali.

Nie podobna określić, z jaką obawą wracałem 
do domu. Na dworcu kolei nikt mię zgoła nie
oczekiwał. Bo też nie wiedzieli, którj m pociągiem
powrócę.

Dostawszy się do domu popędziłem na scho­
dy. Adela usłyszawszy moje kroki wyb‘ 
przeciwko mnie. Jej widok przerazi
blada jak alabaster.

— Cóż? — rzekłem zdławion
— Teraz spi. Spodziewamy 

że. Biedny Robercie, jakże jest
— A ty Adelo, gdyl



DZIENNIK POLSKI.
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w ciągu roku 1885 w 49 gminach z wydatkiem 
w kwocie 500 złr. i w ciągu r. 1886 z wydatkiem 
około 900 złr., że „Kółka rolnicze14]] których lu­
stracje się oabyły złożyły podziękowanie Zarządowi 
głównemu, że wysłano do nich lustratorów, a na­
wet wiele z men korzystało i wprowadziło zalecone 
m przez lustratorów ulepszenia, a że i wys. Minist. 

rolnictwa przy ostatniej subwencji na lustracje go­
spodarstw udzielonej za pośrednictwem Towarzy­
stwa gospodarskiego, wyraziło pełne uznanie Zarzą­
dowi głównemu za podjętą przez zarząd główny 
działalność w tym kierunku między włościanami.

Sprawę utworzenia składów hurtownych dla 
sklepików „Kółek rolniczych", przeznaczono do 
rozpatrzenia bliższego na następuem najbnższem 
posiedzeniu Zarządu głównego.

Wreszcie zgodzono się, aby następne Walne 
Zgiomadzenie Towarzystwa odbyło się w r. 1887, 
podczas wystawy kraj. w Krakowie.

Zarząd główny Towarzystwa Kółek rolniczych.

Korespondencje.
Kraków 26. grudnia.

(Zatwierdzenie trasy kolei circumwalaoyjnej.)
Bardzo smutna rozeszła się dziś w Krakowie 

wiadomość. Oto Ministerstwo handlu nie uwzglę­
dniło w niczem najsłuszniejszych żądań i życzeń 
reprezentantów gminy miasta Krakowa, wyrażo­
nych w obec komisji reainbulacyjnej dla linji 
circun.waiacyjnej i tak wszystkie ulice, które prze­
rzynać ma ta kolej, będą zwężone przy przejazdach 
aż do 6 metrów rozpiętości m ostu; dworzec kolei 
na Zwierzyńcu nic będzie od strony miasta Kra­
kowa, lecz od strony półwsia Zwierzynieckiego. 
Most kolejowy przez Wisłę służyć będzie równo­
cześnie dla komunikacji wozowej i pieszej, a W i­
sła samaz o stanie zwężona i zatamowana przez 4 
filary kamienne. Lepszej przyszłości pozostawiono 
konieczność ścięcia prawego brzegu Wisły naprze­
ciwko Wawelu, tamującego wolny bieg wody.

Kolej eireuiiiwalacyjna przyniesie korzyść tym, 
którzy się zajmują wywłaszczeniem pod kolej, od­
powie żyezeniom władz wojskowych jako kolej for- 
teczAo będzie zbudowaną tamując w dziewięciu 
ulicach Krakowa wolny przejazd i komunikację w 
ogóle, pizeniesie cały ruch handlowy po za Kra­
ków, a kosztować będzie kolej Północną, jak naj­
bardziej kraj wyzyskującą kwotę jak najmniejszą, 
albowiem dostaniemy most kolejowy stary, progi 
stare, szyny stare — na tej n o w e j  linj kole­
jowej.

Kraków 27. grudnia.
{Nowy ih tąd  podatkowy dla powiatu krakowskie 
go. — Regulacja W isły  i małej W isły. -  P rzy­
jazd p . namiestnika. — tfogtoski o rezygnacji 

prezydenta dra Szlachtowskiego.)
Z dniem 1. stycznia zamiast tylokrotnie obie­

cywanego powiększenia personalu urzędniczego przy 
tutejszym c. k. urzędzie podatkowym głównym, na­
stąpi tylko podział na dwie sekcje, tj. osobna sek­
cja urzędować będzie dla miasta, a osobna dla po­
wiatu krakowskiego.

Otwarcie filji głównej Kasy krajowej rozbiło 
się, jak zwykle, o oszczędność w ustanowieniu do­
tacji na pomieszczenie tego urzędu.l

fiząd rosyjski wziął się w tym roku na serjo 
do regulacji Wisły i przeznaczył 100.000J rubli 
na wykonanie z wiosną przekopu pod Jaksicaim 
na wprost Niedar przy ujściu Baby do Wisły. 
Przekopu tego podjął się przedsiębiorca warszawski 
p. Lndelm anu, opuszczając od ceny kosztorysowej 
pół procent.

Ze strony galicyjskiej wykonane zostało przez 
ł ł jy i  aostrjjeki tylko zabezpieczenie brzegów w 
Popędzynib i w Dąbrowie morskiej.

Głuche wieści dochodzą, iż w skutek doma­
gania się Rządu kiajowego w Opawie, ma być ure­
gulowanym bieg małej Wisły z ujścia Białki do 
ujścia Przemszy pod Oświęeimein.

Robotami temi kierować ma radca budowniczy 
Swoboda, łącznie z radcami budownictwa w Gali­
cji , pp. Matulą i Mmaczewskitn , którzy swe za­
strzeżenia przy komisji lokalnej w miesiącu listopa­
dzie do protokołu podyktowali

Temi dniam: oczekują w Krakowie przyjazdu 
p. namiestnika, który w przejeździć do Wiednia, 
gdzie ma złożyć sprawozdanie z dotychczasowej 
czynności Sejmu i przyszłych prac, tudzież porozu­
mieć się w sprawach awansu na wakujące posady

w  h. m e ... Lecz cóż się stało ? Opowiedz mi o 
w»zystkiem.

—  Zaraz. Chodź.
Zaprowadziła mię jakby przypadkowo do ja­

dalnej sali.
— Zapewne jesteś głodny ? — rzekła kieru­

jąc się ku kredensowi.
— Nie, wcale nie. Chcę przedewszystkiem do­

wiedzieć się o Janku. Gdzie jest dr. Allinori ?
— Doktór... odjechał.
— Odjechał? Trzeba go natychmiast przy­

wołać. Przecież sama telegrafowałaś, że nie ma 
czasn do stracenia. Zgadzam się na wszystko; 
nie sprzeciwiam się wcale amputacji.

— Nie? — zawołała tonem niezwykłej rado­
ści, której jednak zrozumieć nie mogłem w obec 
tak okropnego położenia.

— Lecz spieszmy się na Boga ! — rzekłem. — 
Może nie będzie jeszcze za późno?

— Robercie! — odpow iedzuda chwytając mię 
za ręce, — więc mi przebaczysz ?

— Przebaczyć ? Co przebaczyć ? Na Boga 
mów że przecie. Czy się stało jakie nieszczęście, 
którego nie śmiesz mi wyznać?

— Nieszczęście? Nie... Przeciwnie..,
—  Jesteś zmięszana... Co to znaczy... Idę 

natyt hmiast do dziecka.
—* Chwilę 1 — zawołała — kiedym postąpił 

krok. A potem zatizymując mię — rzekła — Te- 
1 grafówaKm do ciebie, do Florencji, ponieważ we­
dług fcdania doktora Allinori nie było czasu do 
w w u ia  i wówczas też dodałam: Powracaj jak 
-ii^rędzej, natychmiast I Czy nie otrzymałeś mo­
jego telegiamu?

\ > pojechałem bowiem do Rzymu, za- 
Małenń depeszę dopiero za powrotem do Florencji.

■V Więc się ominęła z twoją; do Rzymu nie 
nihgtan pisać, ponieważ nie zostawiłeś adresu. 
Wyobraź sobie zatem moje położenie, kiedy się do- 
wietóałam. że zamiast powracać jak najspieszniej, 
ty pojechałeś dalej!

—• Nieszczęśliwa podróż!
ór Allinori zgodził się na pobyt jedno- 
w iz go wzywały inne obowiązki a tu 

o czasu do stracenia; lada chwila

Starostwa, ma cię w Krakowie zatrzymać 24 go­
dzin celem traktowania z gminą w sprawie Schro­
niska księcia Aleks. Lubomirskiego.

Utrzymuje się tu od dwóch dni wiadomość, 
iż dr. Szlaehtowski ma na czwartkowem posiedze- 
dzeniu Rady miasta złożyć godność prezydenta. 
W obec ostatniej uchwały Rady, powtarzam tę 
pogłoskę tylko z obowiązku kronikarskiego.

c gangrena.
{Dokończenie nastąpi).

Austrja i Niemcy.
Pester Lloyd  zamieszcza korespondencję z 

Berlina o zewnętrznej polityce Niemiec. Wyjmuje­
my z niej niektóre charakterystyczne zdania. Za­
przeczono, jakoby cesarz niemiecki miał napisać do 
cara list, którego skutkiem była następnie przy­
jazna dla Niemiec enuncjacja Praw. Wiestnika. 
Wiadomość ta jest mimo to prawdziwą. Nie ulega 
to żadnej wątpliwości — od czasu, kiedy kanclerz 
kazał przemówić swojej Nordd A llg. Ztg. Grgan 
księcia Bismarka przyjmuje w całości oświadczenie 
urzędowego organu rosyjskiego, eo do wspólnych 
interesów żywotnych Niemiec i Rosji, przypisując 
nieprzyjazne knowania wpływom francusko-angiel- 
sko-polskim. Artykuł ten oznacza zbliżenie się mię­
dzy Niemcami a Rosją w najlepszej formie. N i e- 
w i a d o m o  t y l k o  d o t y c h c z a s ,  k t o  b ę ­
d z i e  o f i a r ą  t e j  n o w o  z a w i ą z a n e j  p r z y ­
j a ź n i .  Z u p e ł n i e  b o w i e m  b e z  o f i a r  n a ­
t u r a l n i e  s i ę  n i e’o b o j d z i e. Deputacja buł­
garska miała już zapewne sposobność przekonać się, 
co znaczy dla jej kraju zbliżenie się Niemiec do Rosji. 
Hr. H. Bismark zalecał deputaeji bezpośrednie poro­
zumienie się z Petersburgiem, oświadczając, że roz­
wiązanie trudności jestj niemożliwe, jeśli się nie 
uwzględni uprawnionego wpływu Rosji w Bułgarji. 
Mamy więc na nowo przed sobą niebezpieczny i 
ciernisty problemat, jak pogodzić interesa Rosji 
z interesami państwa bułgarskiego.

„W półurzędowej enuncjacji organu kancler­
skiego, jest tylko w jednem miejscu mowa o Att- 
s tr j i— a mianowicie tam, gdzie oświadcza, że dla 
Austrji może zbliżenie to między mocarstwami stać 
się „niewygodnem". W porównaniu ze znanem 
oświadczeniem Journ. des Deb., według którego 
między Petersburgiem, Berlinem, Paryżem a Stam­
bułem najzupełniejsze panuje porozumienie co do 
sprawy bułgarskiej — wstrzemięźliwość ta zyskuje 
charakter ostrzeżenia, wystosowanego przez gabinet 
niemiecki pod adresem gabinetu wiedeńskiego. Już 
milczenie księcia Bismarka w chwili publicznego 
i uroczystego ogłoszenia przez hr. Kalnoky'ego, so­
juszu angielsko-austrjackiego, świadczyło, że w Ber­
linie nie bardzo są zbudowani polityką, odbiegają­
cą dość daleko od tradycyjnego kierunku związku 
trójcesarskiego Journ. des Deb. wyraża to bardzo 
drastycznie r

Wypadki na Wschodzie.
■Jeden z dzienników polskich zamieszcza na­

stępujący pogląd na sytuację na Wschodzie nade­
słany mu z W iednia:

Treść narad gabinetowych w Londynie jest 
zawsze ścisłym, bezwarunkowym sekretem; żaden 
szczegół nie może być ogłoszonym bez zezwolenia 
królowej. Od reguły tej nie ma tam wyjątku. Po­
dane przez Timesa i Standardu powody ustąpienia 
lorda Churchilla są zatem tylko domysłami, pod- 
podczas gdy właściwym powodem, o ile uboczne 
informacje objaśniają, ma być stanowisko zajęte 
przez lorda Salisbury’ego w sprawach wschodnich. 
Rząd angielski widzi się dotkniętym, lord Salisbu- 
ry jest oburzonym zachowaniem się Tnrcji. Do­
niesienia p. Wbite nie pozostawiają wątpliwości, 
że między Rosją i Turcją Zawartą została ad hoc 
umowa, że w myśl jej Turcja gromadzi wojska, że 
postanowiono zająć Rumelję i następnie sforsować 
załatwienie spraw bułgarskich według życzeń Ro­
sji, dla których Porta została pozyskaną, Obu­
rzenie, które zapanowało w Londynie, przejawiło 
się w artykule Morning Posła a równocześnie na­
stąpił zwrot znaczący w zabiegach deputaeji buł­
garskiej.

Zapewniają, że lord Sałisbury postawił na po­
rządku dziennym restauracje księcia Aleksandra, 
za którym ponownie w Bułgarji liczne mityngi z 
udziałem wojska się oświadczają. Deputacja buł­
garska konferowała z księciem i udała się nie do 
Paryża, ale do Londynu. W gabinecie angielskim 
miało przeważyć przekonanie,^ że sprawa bułgarska 
bez wojny nie da się załatwić w sposób zgodny 
z interesami Europy, że należy podtrzymać samo­
dzielną akcję Bułgarów, że ewentualny wybuch 
wojny nałoży i na Anglję niemałe ciężary, które 
atoli sowicie się opłacą. W każdym razie zadziwiać 
może, że książę Aleksander, który do niedawna 
ostentacyjnie trzymał się na boku, naraz wypłynął 
na wierzch i trzeba sobie przypomnieć, co oświad­
czał w drodze z Pesztu do W iednia: „Do trzech
miesięcy będę milczeć, potem przyjdą do mnie nie- 
tylko Bułgarzy, ale i inni, silniejsi i ważniejsi".

** *
Z Sotji donoszą: Organa rządowe przemawiają 

w ostatnich dniach żywo za powrotem księcia Ale­
ksandra do Bułgarji.

** *
Z Wiednia donoszą: Bułgarskie źródła zape­

wniają, że w Darmstadzie w porozumieniu zAnglją 
postanowiono, iż książę Aleksander ma wrócić do 
Bułgarji. Oczekują w Petersburgu w ielkich zmian, 
w skutek których zostałaby usuniętą najważniejsza 
przeszkoda restauracji Battenberga. Cesarz Wilhelm 
stara się na serjo uporządkować stosunki dynasty­
czne dworu petersburskiego. Oddalenie cara i u- 
stanowienic Rejeneji zdaje się być rzeczą nieodzo­
wną. Gdyby się ta kombinacja petersburska i re­
stauracja Battenberga powiodły, wówczas byłby po­
kój zapewnionym.

W Reni, Kilu i Kiszeniewie odbywa się wiel­
ka koncentracja wojsk. W Odesie i Kerczu uzbra­
jają wszystkie wojenne i transportowe okręty. 
W Czarnogórze nakazano mobilizację 85,000 woj­
ska. Zapewniają, iż żołnierze ei otrzymają broń re- 
petjerową.

Jest rzeczą niewątpliwą, iż z Yillaumem za­
szło coś tajemniczego.

Przeciw zamiarowi Turcji obsadzenia w poro­
zumieniu z Rosją wschodniej Rumelji agituje i 
intryguje Anglja wszelkiemi środkami, a w razie 
koniecznym nie jest wykluczoną także pałacowa 
rewolucja przeciw niedołężnemu sułtanowi.

Temi wszystkiemi wiadomościami, pochodzącc-
mi z bezpośrednich najlepszych źródeł, zajmuje sic
gorączkowo dyplomacja.

.  ** w
Rev. de l'Or. otrzymuje"! z Sotji następującą 

wiadomość o dalszym przebiegu procesu wytoczo­
nego szkole kadetów. Kapitanowie Tepaviezarów i 
Makedoński skazani zostali na trzy miesiące aresztu, 
wycbowaiicy <• ’ szkoły kadetów Stojanow i Dobrew

<

na dwa lata. Dv óch innych a mianowicie Widmo­
wa i Gireva, w skutek przekonania tychże o krzy­
woprzysięstwo postawiono w stan oskarżenia.

*3ja 5{s
Jako retrospektywny, niemniej zajmujący fakt 

przytaczają, iż w chwili uwiezienia ks. Aleksandra 
z Sotji w sierpniu p. Giers doradzać miał ca­
rowi Aleksandrowi przywrócenie na tron bułgar­
ski ks. Aleksandra za pomocą rosyjskiego wojska, 
które w liczbie dziesięciu tysięcy byłoby z Odesy 
wpłynęło dc Warny i Burgas. Car, jak twierdzą,
nie chciał sie na to zgodzić.

** * .

Z Pesztu donoszą, iż odebrano tam z Buł­
garji wiadomość, że w okolicach j£iusten<*ilu ku 
Romanowu wszczęły się rozruchy W  Maeedonji 
wrzenie umysłów wzrasta, za powód podają ta gże­
nie obcych ajentów, którzy podburzają ludność 
miejscową, pomimo iż; siły tureckie w tych okoli­
cach wynoszą J 12 bataljonów piechoty i pięć puł­
ków jazdj z trzydziestoma działami. Dla przy­
tłumienia rozruchów w Sistowie i okolicy ogło­
szony został przez Rząd bułgarski stan oblężenia.

*
Do Publicistisohe B latter  (fonoszą z Londynu, 

iż przyczyną ustąpienia Churchilla było to , iż Sa- 
lisbury jaszcze zawsze myślał o restauracji batten­
berga w Bułgarji, podczas gdy Churchill zobowią­
zał się w obec Kalnoky'ego do niepopierania kan­
dydatury Battenberga na tron bułgarski.** *

Dzienniki wiedeńskie notują pogłoskę o zje-
ździe króla Milana z królem Karolem.

** *
Donoszą ze Stam bułu: „Pełnomocnik Rejoncji 

bułgarskiej, Wołkowicz, otrzymał polecenie zapytać 
wielkiego wezyra: czy po powrocie z podróży do 
dworow europejskich zgodzi się przyjąć aeputację 
wielkiego Zgromadzenia ? Decyzja wielkiego wezyra 
prawdopodobnie będzie niepomyślną, tern więcej, 
że zgłosiła sie doń inna deputacja zc wschodniej 
Rumelji, szukająca pośrednictwa Porty w sprawie 
przejednania Rosji, i doznała u wezyra i posła 
francuskiego życzliwego przyjęcia. Poseł angielski 
odmówił jej posłuchania."

Polacy w Ameryce.
Z Brooklynu w Ameryce półn. piszą do K ra ­

ju: Dziwnem zapewne wyda się czytelnikom, a
inoże i redakcji K raju , gdy ich zawiadomię, zc 
Polacy w Stanach Zjednoczonych przy ostatnich 
wyborach na prezydenta St. Zj. odegrali decydu­
jącą rolę: głosami swemi obalili stronnictwo repu­
blikańskie, tak, iż Cleveland jedynie Polakom za­
wdzięcza swoją prezydenturę. Jest to jednak fakt. 
który się tem stwierdza, że Polacy w Nowym-Yorku 
i Brooklynie głosowali poprzednio według „tikietuu 
republikańskiego; zaś w roku 1884 eks-senator 
Morton, przewodnik stronnictwa demokratycznego 
w Brooklynie, wziął Pniaków na lep, obiecując im 
kilka urzędów, a mianowicie nieodzownie potrze­
bnego tlómacza polskiego w Sądach.

Jak wiadomo Cleveland, kandydat stronnictwa 
demokratycznego, zwyciężył B laina, kandydata 
stron, rep., większością tylko 1.040 głosów, a 
„Tow. dcm. polskie" w Brooklynie składało się z 
700 członków, niegdyś prawie wyłącznie republi­
kanów ; w Nowym-Yorku takież Towarzystwo liczy 
blisko 400 członków, także eks-republikanów. De­
mokraci jednak amerykańscy źle sie wywdzięczyli 
Polakom, gdyż ei do dziś” dnia nie mają stałego 
urzędowego tlómacza. Legi ej poo względem poli­
tycznym stoją Polacy w Chicago. Milwaukee, Wi- 
nona, Bay City i innych miejscowościach, gdzie 
mogąc się więcej skupić, wybierają swoich urzę­
dników w dzielnicach, w których przeważają.

Przyznać też trzeba, że w ostatnich kilku la­
tach Polacy znacznie postąpili w zorganizowaniu 
się uarodowem. Podstaw ą tego postępu była 
szczęśliwa myśl założenia Związku nar. poi., która 
wyszła z Filadelfji od pp. Jul. Andrzejkowicza, 
pierwszego cenzora Związku, Edw. Odrowąża, 
pierwszego sekretarza, a w roku 1881 wydawcy 
organu Źw. Zgoda w Nowym Yorku, który wypra­
cował pierwszą konstytucję Zw., przyjętą na Sejmie 
w Chicago w roku 1880, Juljana Lipińskiego i G. 
Popielińskiego.

Dzisiaj Związek, pozyskawszy znaczniejsze koło 
zwolenników, liczy już kuka tysięcy członków, pła­
ci w razie śmierci członka 500 dolarów kapitału 
pośm.. a w razie śmierci żony członka 250 doi., 
co znacznie solidarność narodową, a zarazem do­
brobyt podnosi. Początek był oczywiście trudny, 
brakło bowiem materjału dość ociosanego, ażeby 
myśl poprzeć i rozwinąć; dzisiaj jednak już raźniej 
idzie, księża nawet (?) zaczynają pojedynczo przy­
stępować.

Tkwi w tym Związku zarodek znacznie lepszej 
przyszłości, daj tylko Boże, aby latorośl się przy­
jęła, tak jak założyciele marzyli. Należałoby w tym 
celu, ażeby ster zarządu Związkowego dostał się w 
silne ręce patrjoty, który oprócz miłości Ojczyzny, 
posiadałby pewne znaczenie i wpływ na otoczenie 
tubylcze, gdyż tylko z takim człowiekiem na czele 
Związek potrafi osiągnąć należjty stopień rozwoju.

Dnia 16. bm. otwarte zostało w Detroit senii- 
narjnm polskie, którego brak dawał się dotkliwie 
uczuwać Polakom. O potrzebie tego seminarjum 
wyraża się Gazeta Polska. wTyehodząea w Chicago 
w sposób następujący : „Przeszło półinilionuwa lu­
dność polska potrzebuje wyższego zakładu nauko­
wego i w niem seminarjum jest konieczuie potrze­
bne — tego wymaga nasze położenie w Ameryce 
tak pod względom religijnym, jak pod względem 
patrjotyezno-narodowym."

Założone w r. 1885 w Manistee Tow. św. Sta­
nisława Kostki liczy obecnie 100 członków. Czysty 
dochód w r. 1885 wynosił 240 dolarów, zaś w na­
stępnym 450. Dnia 7. listopada odbyły się wybory. 
Prezydentem wybrany został p. Józef Nowak. — 
Dnia 7. listopada założone zostało w Plymoijth, 
Pa, Towarzystwo Bratniej Pomocy pod nazwą Sw. 
Wojciecha Pisk. i Męcz. Prezydentem wybrany 
został p. Walenty Małkowski.

Obchód rocznicy listopadowej, który się odbył 
dnia 29. listopada w Nowym Jorku, wypadł daleko 
świetniej aniżeli lat poprzednich. Rano odbyło się 
żałobne nabożeństwo za poległych, podczas którego 
ks. Klimeeki wypowiedział patrjotyezne kazanie. 
Towarzystwa i organizacje wojskowe w pochodzie 
przez miasto do Nielson Hall 'wietną przedstawiały 
całość. Błyszczące nd złota uniformy Krakusów, 
ułanów i dzielna postawa polskich strzelców z wła­
sną muzyką na czele, wywołały ogólny podziw. To 
też pochód odbywał się wśród zbitych szpalerów 
publiczności.

Estrada w Hali była wspaniale i gustownie 
kwiatami i chorągwiami o barwach narodowych 
udekorowaną. W  górze t^znosił się orzeł polski,

poniżej umieszczono piękny, wielkich rozmiarów 
obraz olejny przedstawiający Polskę w postaci dzie­
wicy zakutej w łańcuchy, wyciągającej błagalnie rę­
ce ku nielitóściwym prześladowcom. Prezydentem 
obchodu wybrany został jednogłośnie obywatel Jerz­
manowski. Przemawiało następnie kilku mówców, 
którzy wykazali przyczyny upadku Polski. Ostatni 
mówca p. Kornobis mówił o karności narodowej. 
Obchód zakończył się odśpiewaniem „Boże coś Pol­
skę “. Zarządzona składka na nieszczęśliwych współ­
braci wychodźców w Anglji przyniosła 130 dola­
rów. Równie uroczyście obchodziło rocznicę listo­
padową niedawno założone Towarzystwo Rycerzy 
Marji w South Chicago. Towarzystwo „Kościu­
szko" przystąpiło do „Związku Narodowego".

KKONIKA.
Lwa*) dnia 28. grudnia.

Wiadomości Z dworu. Arc. R u d o l f  przybył 
już wraz z małżonką na kilkutygodniowy pobyt do 
Abbazji.

Wiadomości osobiste. Były ambasador rosyjski 
w Wiedniu hr N o w i k  o w przybył w d. 24. bm. 
do Wiednia. — Sekretarz ang. ambasady w Paryżu 
mr. C a v e n d i s h  Stephen i prywatny sekretarz kró­
lowej rumuńskiej Robert Schi i f f e r ,  odjechali po 
krótkim pobycie w Wiedniu, do Bukaresztu.

Nekroiogja. Nagle zmaił wczoraj po południu 
w Krakowskim hotelu we Lwowie Agaton S z y s z ­
ko w s k i, oficjalista hr. Alf. Potockiego, przybyły z 
prowincji. — Franciszek K u ź n i a r ,  nauczyciel gi­
mnazjalny w Nowym Sączu, a dawniej w Rzeszowie, 
zmarł d. 21. bm. — Mieczysław T u m a n e k ,  dzier­
żawca zakładu zdrojowego na „Miodziusiu" w Szczaw­
nicy, zmarł na chorobę sercową d. 24. bm. w 28 
roku życia. —- Marja Wo j n o w s k a ,  matka artystki 
dramatycznej krak., zmarła w 82 roku życia. — Erazm 
T a r c h a l s k i ,  dr. praw, kandydat adwokacki, prze­
żywszy lat 81, zmarł w Krakowie dnia 25. bm. — 
Wincenty Sa wi c k i ,  ur. 1803 r., żołnierz 4. pułjru 
strzelców pieszych 1831 r., właściciel gruntu w Dąbiu 
pod Krakowem i majster stolarski, zmarł d. 26. bm. 
— Profesor astronomji, radca dworu Op p o l z e r ,  syn 
Janna Oppolzera, zmarł w Wiedniu przedwczoraj w 
46 roku życia.— Jan Gr e i m,  młody artysta-malarz, 
uczeń Akademji monachijskiej i petersburskiej, odzna­
czony dwoma medalami, zmarł w rodzinnem swem 
mieście, w Kamieńcu podolskiem w 26 roku życia. 
Zawcześnie zmarły dał sic poznać jako talont wiele 
rokujący obrazem „Ukrzyżowanie Chrystusa," który w 
Warszawie wzbudził ogromne zajęcie.

Kalendarz. Środa (29.): Tomasza B. M. — Go- 
sława. Wschód słońca o godz. 7. min. 58 , za­
chód o godz. 4. min. 7.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W grudniu wolno po­
lować: na'zające, kozły i jelenie, słonki, dropie i 
pardwy, lisy, jarząbki, cietrzewie i głuszce, ptactwo 
wodne i błotne w ogólności.

Dla wetaranów polskich z roku 1831 złożyła 
w naszej Administracji zamiast życzeń noworocznych 
p.  Zofia MatJrowsJra 2 złr.

Zamiast puwinszowafi noworocznych nadesłał 
p. Zygmunt Jaroszyński 10 złr., którą to kwotę wrę­
czono ciężko choremu staruszkowi weteranowi z roku 
1831 p. E. E.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
jako wsparcie dla pogorzelców miasta Doliny, kwotę 
4.000 złr. _

Z życia towarzyskiego. Dziś Odbędzie się we 
Wiedniu ślub p. Marka Lilienfelda, obywatela ziem 
kiego  a Podoi,i, z panną Magdaleną Słomnicką z Kon­

gresówki.
Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 

czwartek d. 30. bm. o godz. 6. wieczorem.
Prezydjum Magistratu prosi nas o ponowne 

przypomnienie czytelnikom naszym, że bez porównania 
szlachetniej i pożyteczniej będzie, jeśli każdy — za­
miast rozsełania do krewnych, znajomych itd. biletów 
noworocznych — przeznaczoną na to kwotę o f  i a r u- 
j e za puśrednictwem Magistratu na r z e c z u b o g i c h  
m. L w o w a ,  których liczba niemal z dniem każdym 
w przerażający sposób wzrasta, podcza.. gdy fundusze 
gminne zaledwie małej ich części i tyłku stosunkowo 
nieznaczną mogą dać pomoc.

OUzn&CZeniu. Inspektorowi głównej fabryki ty- 
toniu w Igławie, Emerykowi Skowrońskiemu, z po­
wodu przeniesienia go na własną prośbę w stały stan 
spoczynku, w uznaniu jego długoletniej, wiernej i po­
żytecznej działalności służbowej, nadał cesarz tytuł i 
chaiakteg radcy skarbowego z uwolnieniem od taksy.

Adjunkt powiatowy Feliks Sierpiński w Tłumaczu, 
z powodu przeniesienia go na własną prośbę w stały 
stan spoczynku, otrzymał złoty krzyż zasługi.

Noworoczny awans na kolei Karola Ludwika
a) ze statutu urzędników .technicznych. Na inspektora
I. klasy: Erdt Fryderyk.

Na inspektorów U klasy: Teisseyre Henryk,
Woyer Rudolf. Na starszego inżyniera II. k i.: Preissler 
Wilhelm. Na starszych inżynierów HI. ki. : Storch 
Wacław, Rodler Wihelm Na inżyniera I. ki.: Franke 
Wilhelm. Na inżynierów n . k i . : Jaworowski Włady­
sław, Lubicz, Wallner Ferdynand, Gschwandl Józef, 
Hubner Juljusz. Na inżyniera III. k l.: Dydyóski Leon. 
Na iużyn.-asystentów I. k i.: Korosteński Adolf, Kru- 
szelnicki Bolesław, Motylewski Zygmunt, Schreiter 
Ignacy, Mieses Emil, Małkowski Jan. Na inżyn.-asy­
stentów n. k l.: Schmidt Józef, Warteresiewiez Michał, 
Ciszewski Włodzimierz, Mitscha Henryk, Wodziczko 
Feliks, Werner Karol, Ossoliński Artur, Telożyński 
Alojzy, Fabia Jan, Bauer Mieczysław, Olszański Józef, 
Romer Adolf. Na inżyn.-asystentów III. k l.: Piecho- 
wicz Szymon, Sokołowski Jan, Kołodziej Rudolf, 
Schoenliuber Józef, Kwiatkowski Jan, Grzybiński Jan, 
Januszewski Jan, Felkel Juljan, Graf Henryk. Na 
iużyn.-asystentów IV. k l.: Wierzbowski Stanisław,
Sinkiewicz Władysław, Weinert Rudolf, Wasilkiewicz 
Eugeniusz, Wyżykowski Ludwik Jan, Herzog Ferdy­
nand, Schmidt Franciszek, Knott Franciszek, Kunz 
Jan, Hanke Filip, Sednik Leonard, Janik Jarosław. 
Na inżyn.-elewów I. k l.: Pawłowski Władysław, Ło- 
dziński Tumasz, Dąbrowski Stanisław, Klramnt Artur, 
Zawadzki Zygmunt. Na inżyn.-elewów II. k l.: Lodner 
Herman, Trzciński Józef, Steifer Jarosław Marjan, 
Szantruczek Franciszek, Ostrowski Jan, Borecki Leon, 
Diehl Adolf, Titz Władysław, Wrzesiński Juljusz, 
Wasilkowski Włudzimierz, Lederer Franciszek, Szosta- 
kiewicz Ignacy, Morański Franciszek, Biły Karol, Go­
łaszewski Karol,

Ze statutu u r z ę d n i k ó w  a d m i n i s t r a c y j ­
n y c h  mianowani: Inspektorem I. klasy: Klimke
Gustaw. Starszym urzędnikiem in. kateg. I. klasy: 
z tytułem inspektora: Eisner Robert. Starszymi kon- 
trolorami III. klasy: Pecha Józef, Sucher Józef. Flooh 
August, Kastner Hugon, Ehrmann Artur. Kontrolora- 
mi I. klasy: Illmann Antoni, Kamiński Juljusz, Wi- 
dimsky Bogusław. Ekspedytorami II. khsy: Szysz- 
kowski Karol, Severyn Ludwik. Kontrolerami względnie 
ekspedytorami III. klasy: Stojowski Władysław, An-
tonosiewicz Leon, Fuchs Zygmunt, Brachaczek Fran­
ciszek, Bauch Władysław, ProczkoWuki Stanisław,

szpitalu powszechnym 
skie w grudniowym 
nie od dzisiaj. Aby 
Przegląd lekarski

Heller Władysław, Paltinger Jan. Oficjałami I. klasy; 
Heyzmann Alfred, Matkowski Józef, Katyński Wa­
lenty, Studeny Rudolf, Hyziak Józef, Hampel Józef,
Leitner Władysław, Ryziewicz Seweryn, BLikiewicz
Michał, Zankel Ferdynand, Obrecht Wiktor, Orel Fer­
dynand, Mochnacki Dyonizy, Bojdecki Wojciech, Szd- 
yul Aleksander. (D. n.)

Prezentę na opróżnione beneficjum rz. kat. w 
Tyliczu nadało Namiestnictwo ks. Janowi Maślonce,
obecnemu zawiadowcy tegoż beneficjum.

Brak lekarzy pomocniczych w lwowskim 
— piszą Wiadomości lekar- 
(VI) zeszycie — daje się czuć 
temu brakowi zapobiedz radzi 
nr. 49 bardzo racjonalnie, by 

lwowscy lekarze szpitalni udali się z petycją do Sej­
mu o zaradzenie złemu. W ostatnim numerze Wiad. 
lek. objawiliśmy w tej kwestji zdanie, (artykuł ten 
przytoczyliśmy w swoim czasie. Prz. Red. Dzień. 
Polsk.) że pomnożenie liczby lekarzy i podwyższenie 
ich płacy okazuje się nieodzownem. W Krakowie 
prócz lekarzy pomocniczych, pracują w szpitalu rygo- 
rozanci lub najmłoasi lekarze, starający się o posady 
ęv szpitalu, o czem nasz szpital powsz. lwowski nie 
może ani marzyć tak długo, dokąd nie będzie fakul­
tetu lekarskiego we Lwowie. Należy jeszcze i tę 
okoliczność uwzględnić, że pobyt we Lwowie jest zna­
cznie droższy niż w Krakowie, a lekarze młodji nie 
tak prędko mają widok, doczekać się praktyki. Do­
wiadujemy się w ostatniej chwili, że lekarze pomocni­
czy tutejszego szpitala zamierzają udać się z petycją 
do Sejmu o zaradzenie złemu, a nadto, że poruszona 
juz przez nas sprawę obsadzenia pojady chemika 
szpitalnego kandydatem przez nas wskazywanym (dr. 
Wi c z k o ws k i ) ,  podniósł dr. Z i e mb i e  ki  na osta- 
tniem domowem posiedzeniu tutejszego szpitala. Może 
więc sprawa ta raz już nareszcie zostanie załatwiona

ŁgZbkucje puddtkowe. Starostwu w Kałuszu
ma sekwestratora, o którym świeżo donoszą, że we 
wsi D. przedsiębrał fantowania w święto gr. kax., 
gdy włościanie byli w cerkwi na nabożeństwie. Tec 
sam tunkcjonaijnsz sprawił się jeszcze energiczniej 
we wsi Studzience, gdzie pewnego włościanina, za 
fantowanego już na obejściu w stajni i stodole, ta- 
szedł w izbie. Wieśniak przywiedziony do ostate­
czności, :atarasował drzwi i oświadczył, że nikogo 
nie puści, i będzie się bronił na zabój. Sekwestrator 
zawezwał do pomocy znajdująuugo sie właśnie we wsi 
żandarma z posterunku skalskiego, i po chwili parla- 
meutowania obaj przystąpili do zajęcia chałupy po­
wagą broni. Wieśniak odpierał atak oknem, a do­
stawszy postrzał w rękę, rzucił na żandarma cegłą 
z pieca. Wtedy żandarm zmierzywszy ponownie przez 
okno, położył wieśniaka trupem. Kantowania niedo- 
kończono w obec krwawego wyniku egzekucji, a obe­
cnie zjechała z Kałusza komisja dla dochodzenia 
faktu.

Chrząszcz majowy... w grudniu ! Do Redakcji 
przyniesiono nam dziś z Hołoska chrabąszcza żywego, 
który, nie pomny widocznie przepisów naszego kalen­
darza i historji naturalnej — a co znać jest przecie 
obowiązany choćby uczeń szkół ludowych — zaawan- 
turował sio na gałązkę bzu i w najlepsze, jak za do­
brych czasów majowych — obgryzał drugie togo roku 
pączki drzewa.

Po spisaniu tej notatki, jesteśmy w prawdziwym 
kłopocie, co dalej uczynić z tym gościem fenomenal­
nym ? Ani mu się śni zapewne, że wypuszczony Da 
wolność, musi naraz marną śmiercią zginąć z głodu 
i zimna, w pokoju znów niewiadomo, jak go przecho­
wać przez tyle miesięcy do maja. A tyle zdrowia i 
siły ubjawia energicznemi ruchami nóżek i ozułkćw 
ze mimowoli żal powierzyć go opiece zaumarłej matki 
przyrody. Możeby jaki entomolog poradził nam, jak 
najlepiej wyjść z togo ambarasu?

Szczegóły poi .m w Dolinie. Według dochodzeń 
urzędowych, pożar, który sprjwaiził taką katastrofę, 
powstał okuło godziny 2. w nocy na 19. bm. w ofi­
cynie szynkarza Judy Sundiera z niewiadomej dotąd 
przyczyny, a podsycany silnym południowo zachodnim 
wiatrem, szerzył się z szaloną szybkością na wszyst­
kie strony, tak, iż w Krótkim czasie kilkanaście do­
mów stańęło w płomieniach. Zbudzona alanttem 
z pierwszego snu ludnuść ratowała tylko życie, pozo­
stawiając mienie swoje na pastwę ognia. Tej to oko­
liczności przypisać należy, iż pomimo nocnej pory, 
w której powstał pożar, nikt z ludzi nie zginął. 
W strasznym swym pochodzie natrafił ^ożar na stają 
drewnianą bożnicę, jak wieść niesie, zbudowaną jesz­
cze za króla Jana Ili , którą z sąsiedniemi domami 
do szczętu zniweczył. Następnie ogień przeniesiony 
został wichrem po nad domy jeszcze .niespalone na 
duży jednopiętrowy dom z poddaszem, w którym się 
mieścił Sąd powiatowy oraz kasyno. Płomienie roz­
szerzyły się tu z taką szybkością, iż. mimo rychłego 
ratunku ze strony urzędników i sług sądowych, zale­
dwie księgi gruntowe zdołano ocalić. Niedaleko ztąd 
położona jest plebanja i cerkiew, którb parafianie, ob­
siadłszy dachy, uratow .li. Ogień jednak szerzył się 
coraz dalej, niszczą-! óiewniane przeważnie zabudowa­
nia po obu stronach d.ogi, prowadzącej z Doliny do 
Kałusza; spłonął budynek wydziału Rady powiatowej, 
dom rabina Eichensteina itd., ocalały natomiast bu­
dynki salinarne, położone koło wydziału powiatowego, 
co zawdzięczyć należy jedynie energicznej obroLie ro­
botników pod wodzą starszego Zarządcy p. Machowi- 
eza i hutmistrza p. Macha. — Pierwezą rzeczą po 
uśmierzeniu pożogi było zawiązanie komitetu ratunko­
wego, który wybrał p. Mazarakiego, marszałka po­
wiatowego i posła na Sejm krajowy, przewodniczącym, 
a p. Ludwika Buszyńskiego, emer. starostę, zastępcą. 
Ankieta, wydelegowana z komitetu, zajęła się zbada­
niem szkody, przez pożar zrządzonej, a z dochodzenia 
wynika, że spłonęło 163 domów, tak zwanych nume­
rowanych, a drugie tyle nienumerowanych. Ze zgo- 
rzałych domów było ubezpieczonych 73 na łączną 
sumę 66.285 zł. Całe swe mienie postradało 480 
rodzin, złożonych z 2008 osób. W ciągu pierwszych 
4 dni udzielono kilkuset pogorzelcom kart wołneg 
przejazdu koleją państwową. Klęską dotknięta został- 
przeważnie ludność izrael.cka; ze spalonych domó 
należały tylko 4 do chrześcjan. Ogólną stratę obli 
czono w przybliżeniu na 580.000 zł. Na pierwsz 
pomoc nadesłali : Prezydjum Namiestnictwa 300 zł.
Wydział krajowy 1000, Kasa uszczędności 200, bar 
Popper z Wygody 500. Lajos Krieser z Wygody 100 
urzędnicy Skarbu w Wełdzirzu 100, bar. Popper 
Bracia z Wygody 500 z ł , oraz 15 wagunów bndul 
ca, wartości do 3000 zł., konwent OO. Bazyliauó 
z Hoszowa 5 zł., Hersch Gottermann 100 zł.

Kolędnicy. Przedwczoraj wieczór około 10 k 
lędników przybyło do mieszkania pani W. Ł., kraw 
cowej pod 1. 4 przy ul. Arsenalskiej, a ponieważ ic 
odprawiono, rzucił któryś ze złości kamieniem i ska 
leczył panią Ł. w lewe oko.

Niebezpieczeństwo pożaru. Onegdaj zapaliły si 
papiery w trafice hotelu Angielskiego, a ogień zagr­
zał zniszczeniem całego zapasu tytouiu, lecz poste­
runek policyjny wraz z i mymi stłumił ogień w za 
rodzie.
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Kraków 27. grudnia. „Bujau," gruja brouzo- 
wa Pi osa WektAskiegO, ustawi jną z*śtała o(c dni kilku 
napnfCjiw „drzewa wolności" przy przejściu plantacja­
mi od ul. Szpitalnej ku ul Lubicz. Grupa- ustawiona 
została na podfetotwie' kamiennej, na fctórtj wypisano: 
„Ku uezczeniu pamięci Bohdana Zaleskiego, i\ 1886". 
Jak wiadomo, „Bojan" jest darem p. Wołodkowiuza, 
a zaiste ozdabia on wspaniale plantacjo już na dziaiej- 
szem smutnem tle zimowem, tak nieodpowie,dniem tej 
wspaniałej grupie. Około tej nowej ozdoby plantaoyj 
publiczność gromadziła się przez dni kilka, podziwia­
jąc szlachetny układ grupy, mianowicie wspaniałej 
postaci starca i chłopięcia, wsłuchującego się w pie­
śni. Godnie zaiste „Bojanem" Walońskiego uczczoną 
została pamięć Bohdana Zaleckiego

Nowy Sącz 27 grudnia. Krąży tu pogłoska, 
że Landerbank targuje od Prusaków Zakopane.

W Poznaniu uroczyście obchodziło grono oby­
wateli 25 rocznicę prac kapłańskich ks. oficjała dr. 
Lików .3 kiego. Jubilatowi wręczono obraz pendzla mi 
strza Matejki, przedstawiający otwarcie Adademji Lu- 
brańskiej — o którym w właściwym czasie donosi­
liśmy.

Ł Lo dynu odbieramy pismo następujące :
„Szanowny Redaktorze ! Najuprzejmiej upraszam 

Pana o łaskawe ogłoszenie, iż Towarzystwo literackie 
przyjaciół Polski o trzy mało 131 doi. 30 cent. z ko­
mitetu centralnego dobroczynności Związku narodowe­
go polskiego w Stanach Zjednoczonych. Sekretarz 
Związku, szanowny p. Ign. Pawłowski, dołącza do 
przesyłki następując zdanie :

„Nadmienić wypada/ że 100 dolarów złożył pan 
Jerzmanowski ; .jest to więc drugi hojny datek (pier­
wszy w ilości również 100 doi. złożony jest w admi­
nistracji Dnen. Pozn.) tego prawdziwego polskiego 
patijoty. *Gk

Niemal równocześnie z tą wspaniałomyślną ofiarą 
naszych rodaków, pamiętających o londyńskich wete­
ranach i tułaczach, otrzymaliśmy dolarów 46, zebra­
nych j/rzez Kaszubów, Poznańczyków * trahejan w Ame­
ryce, za pośrednictwem redaktora Wiarusa, pana 
Hieronima Derdowskiego z W mony (w Stanie Minne­
sota,, endziei pp. Józefa Bsrtun z Bremont, Teias — 
i Ludwika Bartuli z New Wayerley, Teias.

Korzystam z niniejszej sposobności, by jak naj­
serdeczniej podziękować braci„m rodanom w odległej 
Ameryce za ich dobroczynną pomoc, której w obecnej 
porze roku największa jest potrzeba między biednymi 
Polakami w Anglji i Szkocji.

Dodam nakoniec, że broszura The Forgotten 
Nation (Naród zapomniany) bardzo przychylne znaj­
duje tu przyjęcie.

Towarzystwo otrzymało listy z podziękowaniem 
za to dziełko od następujących osobistości :

Księcia i księżnej Walji, książąt Henryka i Ale­
ksandra Battenbergskich, księcia Norfolk, arcybiskupa 
kantorberyjskiego, biskupów (anglik.) z Manchestru, 
Truro, Śt Davids, Londynu, Duwru i z Auckland, 
oraz licznych członków najwyższej arystokracji. Nie­
którzy z wymienionych dołączyli wsparcia pieniężne 
dla weteranów i wydalonych.

Sekretarz królowej, sir Henry F. Ponsonby, od­
pisał, że monarchim nie jest w możności przyjęcia 
broszury, traktującej o kwestji, która nie przestała 
należeć do wydziału sekretarza stanu dla spraw za- 
zagranicznych. Edmund Noganowski, polski sekre­
tarz.

Paryż 23. grudnia. Wczoraj odpłynął z Marsylji 
do Tonkinj p. Lo«akiewicz, mianowany tam konduk­
torem robót publiczryth, z p«n°ją 6iu)0 fr. P. Bosa 
kiewiez jest synem emigranta z 1831 r., b. oficera 
jiitylerji polskiej, zmarłego kilka lat temu w St. 
Btienne. Wiadomo, że p. Antoni Kłobukowski, miano­
wany konsulem francuskim i dyrektorem gabinetu nie­
dawno zmarłego P. Bert, wziął z sobą do kolonij 

’ francuskich w Indo-Ohinach kilku swoioh rodak w i 
współuczniów ze szkoły polskiej nń Baugnollej. P. 
Antoni Ełobukowski, pomimo zmiany rządcy, pozo­
staje nadal na «wojem Wysokiem stanowisku.

Buże drzewko w zamku cesarskim. Jak wia­
domo — piszą z Wiednia do peat, Lloyau  — świę­
to Beż^c, Narodzenia bywa dla dworu podwójną uro­
czystością, w dniu tym bowiem przygada także roczni­
ca urodzin cesarzowej Tego roku złożyło się wszystko 
dla rodziny cesarskiej jeszcze pomyślniej, gdyż w cza­
sie tym bawili w Wiedniu także aro. Budolf i Stefa- 
nja wraz z 3-letnią swoją jedynaczką. Owoż wilją 
Bożego Narodzenia od wczesnego poranka aż do połu­
dnia zajęty był monarcha sprawami rząd )w< mi, a całe 
popołudnie do późnej godziny wieczornej spędził wy­
łącznie w gronie rodziny. O godz. 5 wieczorem 
oświetlono drzewko, ustawione w jednym z salonów 
Franciszka Karola dla malutkiej arc Elżbiety, a przy­
brane własnoręcznie przez matkę arc. Stefanję. Wspa­
niałych cukierków i pierników dostarczyła w tym celu 
cukiernia nadworna, a prócz tego pokrywały choinkę 
liczne podarki dla wnuczki od pary cesarskiej i od 
kuzynów. Gdy drzewko zajaśniało tysiącem światełek 
wniesiono do salonu arcykbiężuiezkę, która oczywiścia 
głośną radością objawiła zadowolenie swoje z tej nie­
spodzianki. Następnie udali się wszyscy do aparta­
mentów cesarzowej, gdzie znów ustawiona była so- 
senka ogromnych rozmiarów z podarunkami dla star­
szych członków rodziny. LTnoszący się po nad drze­
wem anioł trzymał wstęgę z napisem: Oloria in 
ezcclsis, a na złoconych obręczach okalających zieleń 
od dołu do góry, przytwierdzone było niezliczone mnó­
stwo różnokolorowych świec woskowych. Soseńka 
stała umocowana w dużych rozmiarów wazonie ogro­
dniczym, który pokryty zręcznie mchem, naśladował 
mały* pagórek. Tuż koło niego ustawiono prześliczną 
szopkę, a dla uzupełnienia całości salon zaścielony był 
ciężkim zielonym kobiercem. Na dwu dużych stosach 
zaścielonych białemi obrusami, rozłożone były podarki 
cesarskie „na gwiazdkę" — przy każdym karteczka 
z nazwiskiem obdarzonego. Były to po większej czę­
ści cenne antyki, klejnoty, obrazy, roboty ręczne i 
książki. Pomiędzy temi ostatniemi znajdowało się 
także ostatnie uzieło arc. Rudolfa p. t. Jagd n und 
Beobachtungtri, dalej rysunki are. Stefanji, i ulotne 
poezyjki arc. Marji Walerji, przeznaczone dla ro­
dziców.

Dwa wypadki chuiery zdarzjły się temi dniami 
ponownie w Pancsowie, na Węgrzech, i to obydwa z 
wynikiem śmiertelnym, a trzeci w Hertelendyfalva. 
Jak zapewnia Poster Lloyd , z którego tę wiadomość 
czerpiemy, władze zarządziły już jak najrozleglejsze 
środki ochronne.

Zmiana rallflji- Bratanek pastora Stoeckera, zna­
nego antysemity berlińskiego, z zawodu kupiec, przy* 
jął temi dniami wyznanie... mojżeszowe. Pan Śtoecker 
ju n ., nie podzielający widocznie namiętnej nienawiści 
swojego stryja do iydowstwa, zakochał się niedawno 
temu w nadobnej córze Izraela, pojął ją za małżonkę, 
a wreszcie przeszedł na jej wiarę. Można Bobie wyo­
brazić irytację i zgryzotę niepocieszonego z powodu 
tego iaktu pastora !

Ka „gwiazdkę* dla artystki Panna Wessely, 
artystka nadwornego teatru wiedeńskiego, otrzymała j  
niezwykły prezent gwiazdkowy. Oto pierwszego dnia 
Świąt wręczył jej amerykański konsul Ramberg złoty 
medal od wielbicieli jej talentu z Ameryki Środkowej. 
Na jednej strome znajduje się adres w serdecznych

słowach, na odwrotnej zaś stronie emblemata sztuki i 
sławy, w Sroami zaś napis: „ W eihnacktl886.

Defraudacja na poczcie Ekspedytor urzędu 
pocztow ego w Pradze, Karol Fleiaczek, mający lat 20, 
sprzeniewierzył 15.000 złr. Defraudanta nie pochwy­
cono dotąd.

Ekscentrycznoścl niemieckie.
Pan Saint-Gere utrzymuje, iż Niemcy są bło­

gosławioną ziemią ekscentiyczności, tylko, jeżeli w 
Anglji potrzeba, aby ekscentryczność była nadzwy­
czajną, oryginalną , we Francji artystyczną lub mo­
dną... w Niemczech musi mieć ona tło narodowe 
lub też naukowe. Oto kilka przy kładów.

„Ekscentrycznośc Wagnerjańska". Wagnerjanin 
zaklina się tylko na Wagnera, ma syna Zygfryda 
lub Ziegmunda, albo córkę Elsę czyli Ewę ; jest 
członkiem „Wagner-Verein’u“. czyli płaci roczną 
składkę, aby mieć prawo kupić sobie bilet na kon­
cert. urządzany w rocznicę śmierci m istrza: jest 
wegeterjaninem, ponieważ mistrz nim był, lub może 
udawał; prenumeruje dziennik bąjreiieki, poświę­
cony czci Wagnera; rzuca piorunujące spojrzenie, 
gdy ktoś w teatrze pozwoli sobie kichnąć; nic wy­
mawia nigdy imienia Wagnera, mówi : „mistrz" ; 
nie wymawia nigdy imienia Baytenblin, mówi: 
„Wahnfried".

Znak szczególny. Wagnerjanie utrzymują 
bardzo starannie ręce.

„Ekscentryczność jaegerowsk r ‘. Bardzo mało 
znana we Francji ; wprowadzona do nas, z daj o się, 
bez nawału naśladowców, przez p. Moesa Oskra,- 
giełłę. Jak wiadomo, wymyślił ją  dr. Jaeger ze 
Stuttgardu, który wszystkie choroby chce leczyć za 
pośrednictwem włosów (pytanie, jak sobie jego me­
dycyna radzi z łysemi ?), nakłania ludzi do ubiera­
nia się tylko w wełnę i... do stanowczego rozbratu 
z mydłem i wodą. Jaegerjanie są bardzo liczni w 
Niemczech. Jest ich 46.000 według cyfr, podanych 
przez założyciela. Nie ntyją się i rozpoznają się 
wzajem po długich bardzo włosach i osobliwszym 
kosijumie, składającym się z trykotowego, zakłada­
jącego się na piersiach surduta, takichże dalszych 
ciągach, filcowych butach i wełnianej na czubek 
głowy nasadzonej czapeczki. Jaegerjanin prosi każ­
dego, aby mu się pozwolił powąchać, gdyż tym 
sposobem rozpoznaje jego duszę.

Znak szczególny: Niechlujstwo i pewna skłon­
ność do stania się wcześniej czy później pensjona- 
rzem domu zdrowia.

„Ekscentryczność antysemicka". Bardzo dobrze 
widziana, zwłaszcza w wyższych sferach Antyse­
mita jest często przechrzczonym żydem, zawsze 
prawie potomkiem rodziny żydowskiej. Nie czytuje 
gazet, redagowanych przez izraelitów, kupuje tylko 
w ohrześcjaiiskich sklepach, publicznie nie odezwie 
się nigdy do żyda. głosuje za pastorem Stoeckerem, 
krzyczy „hep! liep!", ilekroć spotka się z żydem; 
wszystko dlatego, że izraelici należą do rasy semic­
kiej i nie mogą być w tym samym kraju co Niem­
cy, potomkowie rasy germańsko-indyjskiej.

Znaki szczególne : Antysemita jeszcze przed
dziesięciu laty nie wiedział, co to są ludy semic­
kie. Bardzo często siedzi w długach po uszy (po­
nieważ wszyscy oficerowie są antysemitami) ■ wów­
czas jest zachwycony, jeżeli spotka uczynnego żydka.

„Ekscentryczność ,łjAlt-Dcutsch“ “. Specymen 
kobiecy. Ubiera się, jak się ubierano w r. 14t>0. 
nosi spuszczone warkocze, białe, dekoltowane su­
knie, czytuje tylko romanse, pochodzące z epoki, 
dla której ma predylekcję, ubolewa, że musi jeź­
dzić tramwajem, ponieważ ten sposób lokomocji nie 
jest „Alt-Deutsch", i że z przyczyn wielkich nóg 
nie może nosić trzewików z zadartemi noskami.

Zmaki szczególne: Nie ma posagu i szuka 
m ęża: narodowej mody używa jako wabika.

„Specymen męski". Jest bogaty przez ożenek; 
kazał sobie wybudować dom w stylu staroniemiec­
kim, który pokazuje każdemu; pisze książkiji wy­
daje je swoim kosztem, oraz propaguje jakąś sztu­
kę, którą, zdaje mu się, że wynalazł. Nie śmie 
jeszcze nosić średniowiecznych strojów, ale wkrótce 
do tego dojdzie.

Znaki szczególne : Wierzy w swój talent lite­
racki, w swoją nieomylność artystyczną; pojawia 
się najczęściej w miastach, zamieszkiwanych przez 
artystów, naprzykład w Monachjum.

„Ekscentryczność naukowa i literacka". Pospo­
lita zwłaszcza pomiędzy kobietami, które przy każ­
dej okazji, a nawet i bez okazji, popisują się z 
swoją nauką. Biegają za znakomitymi ludźmi, obsy­
pują ich dowodami swojej admiracji i nic skrupu- 
lizują się z ogłaszaniem drukiem miłosnych listów, 
jakie na nich wymogły. Wszystkie są albo bardzo 
stare, albo bardzo chude, bardzo wysokie, albo bar­
dzo niskie, nie cofają się przed niczeiu, aby swój 
cel osiągnąć, nawet przed ofiarą pieniężną, co zna­
czy wszystko u Niemki.

Znaki szczególne: Mówią kilkoma językami,
uależą do kultu Wagnera i malują się. Spotkać je 
można najczęściej w miastach, zamieszkiwanych 
przez literatów, np. w Lipsku.

Moglibyśmy przedstawić jeszcze czytelnikowi 
gimn&stj ka, który spędza życie na trapezie lub z 
hantlami w rękach, orfeonistę (gatunek bardzo roz­
powszechniony), który przechadza się zwykle z 
trzema towarzyszami, intonuje co chwila najbar­
dziej skomplikowane kwartety, na widok lasku, je ­
ziora lub wzgórza śpiewa zaraz melodje Mendel- 
sohna; weterana, którego specjalnością jest w nie­
dzielę rano chodzić na paradę, a w dzień imienin 
cesarza i króla na oficjalne bankiety; scliweninge- 
rjanina (dr. Schweninger jest lekarzem przybocz­
nym ks. Bismarka i wynalazcą metody przeciwko 
otyłości), który jest zakamieniałym reakcjonistą i 
nie pije nigdy przy jedzeniu, żeby choć w tern być 
podobnym do Bismarka, ale poprzestaniemy na tych 
kilku typach.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Wiadomości osobiste. Pani Stolzman P r y 1 i ń- 

ska,  śpiewaczka dramatyczna, traktuje z Dyrekcją o 
występy na naszej scenie. — P. Regina P i n k e r -  
t ó wn a ,  która niedawno występowała w Warszawie, 
została przez Dyrekcję teatru lwowskiego na występy 
zaproszoną. — Hans B ii 1 o w wystąpić ma we Lwo­
wie w teatrze przy końcu stycznia. Biilow będzie dy­
rygować utworami oi kiestralnemi.

Repertuar teatralny Dziś we wtorek: „Baron 
cygański" (benefis pani Kasprowiczowej, która wy­
stąpi w roli Arseny).

Jutro w środę po raz pierwszy: „Chamillac" 
Feuilleta.

Wh i-.zwarttk: ..Chamillac."
W ostatni dzień tego roku przedstawią : 1. Po­

lonez na orkiestrę z opery „Jadwiga" Jareckiego.
2. Scena z „Teodory." 3. „Tyran z miłości," kome­
dyjka Gondinetai. 4. Krakowiak z „Jadwigi" Jareckie­
go. 5. Duet i  „M iskotty," panna Praunówna i p. 
Floriański, fi. Zaślubiny z przeszkodami" Lalicha. 
7. 1, akt z „Barona cygańskiego."

' T -r* “' 1 1 TTa 5s ~T' '
Gospodarstwo, przemysł i handel.

L i k w i d a c j a  d o i a u  W o d l u n c r ,  jak  donoszą z 
W ied n ia , ukończoną zostanie  31. bm. L ikw idację  p rzep ro ­
w adza sam  baron A lb ert W odianer, k tó ry  zam ierza obec­
n ie pędzić życie w „zaciszu domowem*. T ak  więc szczu­
p łe  koło w iedeńskich bankierów  poczyna się  c iągle b a r­
dziej zacieśniać.

M l t d  t j j u o r o d o w i  w y s t a w a  k o l e j o w a  od­
będzie się  w p rzec iągu  od 11. m aja do U . lis to p ad a  1887 
w Paryżu.

S e r b s k i  u t o n o p o l  t y t o n i o w y .  Z  B elg radu  
donoszą, że pogłoski, jak o b y  L an d erb an k  m ia ł zam iar od­
stąp ić  od kon trak tu  dzierżaw y m onopoiu tytoniow ego w 
Serbji, są wręcz m ylne. C zytelnicy n asi p rzypom ną sobie 
jak  ciężkie zarzuty robiono L anderbsnkow i w tej spraw ie. 
W idocznie  jed n ak  udało  się rzecz „za ła tw ić" —  gdyż 
serbsk i m in iste r finansów w yp isa ł uroczystą  dek larac ję, 
że p rag n ie  u trzym ać i nadal te n  stosunek.

Cła naitowe. „B udapesier Corr " donosi, że m i­
n is te r  D unajew ski zw rócił się do R ządu w ęgierskiego z 
z a fytai.iem*, czy W ęgry  nie ehcia łyby  rozpocząć ustnych 
rokowań w spraw ie c ła  od nafty  j a  podstaw ie wniosku, 
ażeby surow iec dostaw iano do rannerji bez op łaty  oła, a 
podatek  l ub cło od rafinowanej nafty  pobierano przy wy­
wożeniu je j z fabryk R ząd  w ęgierski odpow iedział p rzy ­
chylnie na  propozyoje m in is tra  uunajew sldego  a  pp. T i- 
sza i Szapary , k tó ry  j'eszeze p rzed  końcem  tego  m iesiąca  
będą w W ied n iu , rozpoczną p rz y  tej sposobności uk łady  
z R ządem  au striack im  w tak  ważnej d la  naszego k ra ju  
spraw ie.

C eny  Z b o ża  z dnia 37. g rudn ia . 1886 r

Lwów Tarnopol Podwo-
łoozyska Ja ro s ła w

Pszen ica 7*25 —43*15 7*------ 6 - 7*------ 7*75 7*50—8*30
wyto 5 -2 0 -6 * — 5*------ 5*75 5*------5*65 5*50—6.10
Jęczm ień 4*------ 7 — 4-50—6-50)4-------6*50 4*75— 7*25
Owies 4 2 5 - 5  — 4*25-4*55 4*25—4*45 4*60— 5*10
G roch 5 * 7 0 -9  — '. 5 0 -8 * 5 0  5*50-8*25 6*------ 9*50
W yka 4*50-5*10 4*25—4 75,4*50 — *— 4 7 5 —5*20
R zepak 8 * 7 5 - 9 - 8*50—8 75 — *—  9 — 9*------ 9 0 5
L n ian k a ---------- ■__ __ ___• ... — •____•__
Konic* czer. 32 - 4 8 * - 35 - 4 5 — 32 - 4 2  — 3 5 — 45*-
Konicz. b iała 40*—55 — 40— 50— 37 —50 — 40*—* 5 0 -
Konicz. s*w. —*------ _ ■------*—

C z e r n i o w e e ,  pszenica  7 — do 7'90, żyto 5 50 do 
5 60, jęczm ień 4—  do 7*25, owies 4-25 do 4*50, groch 5*75 
do 9*—, wyka —■— do —•—, rzepak n. 9 '50 do 9*75,
ln ian k a  — •— d o  , koniczyn,, czerw ona 30‘ -  do
46*—, koniczyna b ia ła  —•— do —•—, koniczyna szwedzka 
— ■— do — •—.

W szystko za 100 kilo netto  bez worka.
S ta ry  ehm iel za 56 kilo loco Lwów, z łr. — '— do 

1 0 nom inalnie. Nowy chm iel od 5 — do 4 5 '— złr. za 
56 kilo.

Okowita za 10.000 lite r p re t. loco Lwów złr. 22*75 do 
23 25.

Okowita na te rm in a  — •— do — '— złr.

Rubryka „Nadesłane* nic pochodzi od Redakcji, 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie 

przyjmuje.

HA D E S L A H E .
W szech  n a u k  le k a r sk ic h

o odbyciu specjalnych studjow  dentystycznych w zakła- 
ach uniw ersy teck ich  d en ty s ty s łu y ch  w B e r l i n i e ,  

o ta o iz y ł

Atelier dentystyczne
przy ulicy Kopernika 1. 5 

i ordynuje od godziny 9. do 1. i od 3. do 5.
W szystk ie  opeyaeje dentystyczne na żądan ie  bezbo­

leśn ie , przy znieczuleniu k o k a in ą  lub  gazem rozwe M a ją ­
cym (L us.gas). H. 2687 9 — ?

Sztuczne zęby osadzane na  złocie,- kauczuku itd .

K l i p  U ,  dwutygodnik literacki", artysty- 
77** ”  V  FI czny, naukowy i polityczny. 
Dwa razy na miesiąc zeszyt 4-arkuszowy w okład­
ce; Powieści, nowele. artykuły pierwszorzędnych 
sił literackich.

Rocznie . . . .  7 złr. 20 et
Półrocznie . . .  3 złr. (50 ct.
Kwartalnie . . .  1 złr. NO ct.
Miesięcznie . . .  — złr. 00 ct.

Pojedyncze zeszyty w wszystkich księgarniach 
po 30 centów.

Adres wydawnictwa : Lwów. Akademicka 3.
:812  2—0

Przegląd polityczny.
Lwów 28. grudnia.

[ U r z ę d o w e  d e m e n t i.] Czytamy w Oaz. 
LwowUtU.j: K urjer Lwowski zamieścił w dzisiej­
szym numerze (27.) wiadomość, że w samą wilję 
na wrezwaiiie telegraficzne. wyjechała komisja z 
Namiestnictwa do Tarnobrzegu w sprawie budowy 
kolei Tarnobrzeg-Dębica. Jesteśmy upoważnieni do 
oświadczenia, iż wiadomość powyższa jest bezpod­
stawną, i że o wyjeździe pomienionej komisji c. k. 
Namiestnictwo nie ma żadnej wiadomości.

[O f u z j i  o b u d w u gal .  S ą d ó w  w y ż s z y c hj. 
a raczej o rokowaniach toczonych celem takiej fu­
zji, zamieszcza wiedeński Sonn■ u. Mon. Ztg te­
legram z Krakowa, dodając* w nim, że pogłoski o 
tern obiegają wśród dobrze poinformowanych kół 
w Krakowie. Przytaczając to na wiarę krakowskiego 
korespondenta wspomnianej gazety, dodajemy, że 
w „lwowskich dobrze poinformowanych" kołach ani
0 takiem zlaniu się tych dwu Sądów, ani o doty­
czących rokowaniach nic nie wiadomo. Sądzimy 
nawet, że w obec dzisiejszych stosunków jest ono 
wręcz niepodobnem, jakkolwiek byłoby z wielu wzglę­
dów* bardzo pużądanem

[W s p r a w i e  p o b y t u  ż y d ó w  a u s 1 1 j a o- 
k i c h  w R o s j i |  otrzymała czerniowiecka Izba 
handlowa — która celem usunięcia trudności pa­
szportowych, stawianych żydom austrjackim na gra­
nicy rosyjskiej, udawała się. do austro-w ęgierskiej 
ambasady w Petersburgu — odpowiedź od tej am­
basady, że pobyt zagranicznych poddanych wyzna­
nia mojżeszowego w granicach państwa rosyjskiego 
wymaga zgodnego przyzwolenia na to ministra 
spraw wewnętrznych, Skarbu i spraw zagranicz­
nych. Oprócz tego każdy z nich musi wpierw uzy­
skać świadectwo, ii je s t członkiem gildy I. klasy.

[E x o d u s n i e m i e c k i ] ,  Sonn- u. Mon 
tags Ztg. z powodu wystąpienia Niemców i  Bej i o u 
czeskiego czyni równie ciężkie zarzuty obu stron­
nictwom. Jeśli Niemcy pospiesznie działali, to po­
pełnili Czesi błąd niemmiejszy, nie dopuszczając, 
aby zażaleniom Niemców* dano wyraz z parlamen­
tarnej trybuny, a tylko głębokie niezadowolenie i 
niesłychane rozgoryczenie musiało doprowadzić do 
użycia ostatecznego i rozpaczliwego środka, jakim 
jest abstencja. Lecz w Austrji niejedna niestosow­
ność stała się .powodzeniem, niejedno nieszczęście 
zmiwniło się w szczęście. .Może właśnie i w tym 
wypadku z niezgody i nienawiści wytryśnie pokój
1 zgoda

[ S t o s u n e k  a u s t r j a c k o  - n i e m i e c k i . ]  
M<*i.tags'Cvue, omawiając zewnętrzne położenie, 
zaznacza. iż oziębienie się niomisjeko-austrjuckich 
stosunków, nie da się już zaprzeczyć. Istnieje je ­
szcze wprawdzie traktat aliansowy, ale jego moc 
obowiązująca już wkrótce ustanie. Wówczas obie 
strony będą wolne, ‘ a Niemcy będą mogły zwró­
cić swą miłość ku Rosji. Książę Bisinark są­
dzi, że powinniśmy z nim pielgrzymować do Fe 
tersburga. ale coby on na to powiedział, gdyby go 
Austro-Węgry zaprosiły, aby im towarzyszył do 
Paryża.

|0  d n o ś iil e t d o p o g ł o s k i  o z a b i c i u  
c z y  r a n i e n i u  w o j s k o w e g o  p e ł n o m o ­
c n i k a  n i e ni i e A k i e g oj Villaume w Peters­
burgu, donoszą jeszcze z Berlina do Ncue frete 
Presse, że podług jednej wersji Villaume został 
tylko rannym, podług drugiej, że się, sam zastrzelił 
w skutek zniewagi doznanej od cara. National Ztg. 
zaś pisze, że właśnie nadszedł raport Yillauma, w 
któiym chwali sobie przyjęci-* przez cara. Wedfug 
Tagblattu nietylko ambasador Schw einiiz, ale także 
przyłączony do ambasady petersburskiej kapitau 
York. byli na dłuższej audjeneji u cesarza Wilnel- 
m a : teraz łączą z tym wypadkiem znaną wizytę, 
oddaną przez ministra wojny ambasadorowi Szuwa- 
łowowi. Podług Post siostra Villauma, mieszkająca 
w Poczdamie, nic nie wiedziała o wypadku. Villau- 
me. ma być wysoko wykształconym i był przedtem 
pełnomocnikiem wojskowym w Paryżu.

Public. B laner donoszą z Berlina, iż niemie­
cki attachŁ wojskowy Yillaume leży w Gatczyme 
chory z powodu postrzału, jaki nieszczęśliwym wy­
padkiem otrzymał w prawą pierś. Stan jego zdro­
wia nie jest bez nadziei.

[Z r o s y j s k i e j  d y p l o m a c j i . ]  Hr. Szu- 
w*ałow ambasador rosyjski w Berlinie i słynny se­
kretarz ambasady rosyjskiej w Stambule p. Ouou 
powołani zostali temi dniami do Petersburga.

[O g o r ą c z k o w e m  z b r o j e n i u  s i ę  R o ­
s j i ]  na morzu i lądzie, pisze tym razem Krcuz- 
zeitung. jako o fakcie nie ulegającym już najmniej­
szej wątpliwości. Mianowicie w jednym z ostatnich 
numerów zamieszcza ten dziennik list z Peters­
burga , według którego w całej południowej Rosji 
przygotowują sic z niezwykłym pospiechem do 
kampanji na wiosnę. W Odesie. Krymie. Besarabji 
i Transkaukazji nagromadzono już ogromne zapasy 
amunicji i prowiantów, jak niemniej postarano się 
o potrzebną ilość koni dla aitylerji i trenów. — 
W Królestwie i na Litwie trwa dalsze zbrojenie 
się z mniejszym hałasem , gdyż tamtejszą arniję 
z 150.000 ludzi, która w ciągu 6 dni może być 
zwiększoną na 300.000 — uważają za płaszczyk, 
wystarczający do pokrycia robót przedwojennych 
wewnąirz Rosji. W samej Warszawie stoi obecnie 
dywizja gwardji wraz z piechotą linjową i konnicą, 
w krągłej liczbie 25.000 żołnierzy.

[ Z e b r a n i e  s i ę  P a r l a m e n t u  a n g i e l ­
s k i e g o ]  nastąpi, z powodu obecnego przesilenia 
rządowego, prawdopodobnie dopiero w połowie lu­
tego. Jeśli H a r t i n g t o n  uie zechce wejść do 
gabinetu, w* takim razie — jak to notują depesze 
londyńskie — będzie urząd kanclerza Skarbu Gó- 
s c h e ń o Y  i zaproponowany. Te same depesze do­
noszą . że Rząd postanowił odwołać niezwłocznie 
z Egiptu 4.000 żołnierzy, poezem pozostałby tam 
tylko korpus z 5.000.

[ S ł y n n y  p o l i t y k  d y n a m i t o w y  0 'D o- 
n o v a n  R o s s a j ,  od lat wielu naczelnik bractwa 
Fenianów, oświadczył niedawno w swoim tygodniku 
United Irelaud. iż z różnych powodów z bractwa 
wystąpił. Wydział tej organizacji wydał obecnie 
proklamację, w której ogłasza, iż 0 ’Donocan Rossa 
został wyrzucony z bractwa za zdradę i oszustwo. 
Wszelkie nieszczęścia, jakie spadły na bractwo, 
wynikły według tej proklamacji z powodu (YDouo- 
vana Rossy.

[ B u d ż e t  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y  c h ] 
W roku fiskalnym 1885 i 86 miał Rząd Stanów 
Zjednoczonych dochodu 336.439.727 dolarów, ioz- 
eiiodu 242.483.183. Przewyżka wynosi wiec dolar. 
93,956.544.

Telegramy własne „Dzień. Polskieyb.”
Kraków 28. grudnia. W całej gubernji kie­

leckiej Rząd rosyjski spisuje jak najdokładniej po 
dworach wszystkie konie na wypadek mobilizaeji. 
Spisują również wszelkie zasoby zboża. owsa. siana 
i inwentarz żywy.

(R) Wiedeń 28. grudnia. S i m o n o w i c z 
mianowany prezydentem wyższego Sądu kraj. we 
Lwowie. Alfred bar. K a n n e  mianowany wice­
prezydentem. a radca dr. Aleksander T e h o r z  
n i c k i radcą ministerialnym u Ministerstw ie 
s,prav.edliwośei w miejsce bar. Kannego.

(R,) Wiedeń 28. grudnia. Tutejsze dzienniki 
ogłaszają manifest niemieekiclUposłów Sejmu cze­
skiego, który zdumiewająco spokojnym tonem swo­
im zakrawa raezej na pismo, usprawiedliw iające ich 
krok ostatni N- t >'■ Prtssc została skonfiskowana 
za szowinistyczne komentarze do tego manifestu.

Fre.mdenblatt zawiera widocznie inspirowany 
komunikat, w którym wskazaną jest nieodzowna 
konieczność, aby kwestja cła naftowego rozwiąza­
ną została przez odpowiednie zmiany w przepisach 
co do poboru cła tego.

( R ) Wiedeń 28. grudnia. Kandydatura jhr. 
Gabora P ej a es e v i c li a do tronu bułgarskiego 
nie jest przez niko/o na serjo uważaną.

Budapeszt 28. grudnia. Minister - prezydent 
T i s z a i minister finansów br. S z a p a r y udają się 
dziś na dwa lub trzy dni do Wiednia.

Przyjazd ministra rumuńskiego Sturdzy zapo­
wiedziany jest. na 6. stycznia.

Praga 28. grudnia. Poważny i spokojny ton 
manifestu posłów niemieckich obudzą u wielu na­
dzieję, że se«esjoniści powrócą do Izby. jeśli tylko 
będa im zrobione pewne ustępstwa merytoryczne. 
Atofi w czeskich /sferach poselskich nie objawia 
sie bynajmniej skłommść do tego.

Berlin 28. <midnia. Pwsdainrr Nachrichten 
nazywają denicuti Nordd- Alljjh Ztg. w sprawie 
pułk. V i t l a u i u e  a jako niczem nieuzasadnione i 
obstają przy swojem doniesieniu sensacyjnem o ta- 
j e m n i c z e m  z n i k n i ę c i u  tego zelżonego 
przez cara dyplomaty.

Telegramy biura korespondencyjneg o
Wiedeń 28. grudnia. Prostując doniesienia 

niektórych pism oświadcza I remdenblatt. że Rząd 
austrjacki gotów jest w kwestji cła naftowego od 
uregulowania tej sprawy w drodze ustawodawczej 
odstąpić, trwa jednak niezachwiani* przy tem, aby 
oba Rządy zgodziły się na ścisłe obserwowanie 
istniejącej ustawy cłowej, celem zapobiegania nad­
użyciom w tej mierze. Rzad Węgierski nie zjjadza 
się na tego rodzaju środki administracyjne, lecz 
żąda eonajmniej rokowań nad postawionemi przez 
niego wnioskami ustawodawcami. Do takich roko­

wań oświadczył Rząd austrjacki gotowość swoją z 
tem wyraźnein jednak zastrzeżeniem, iż bynaj­
mniej nic odstąpi od swoich w tym względzie za­
patrywań.

B a t-re s ZI 28. grudnia. Odpowiadając w Izbie 
naj interpelację co do nowej z Austro-Węgrami 
zawrzeć się mającej konwencji handlowej, oświad­
czył minister spraw zagranicznych, że jeden z 
członków gabinetu udaje się n i e z w ł o c z n i e  w 
tym celu do Wiednia. Formalne rokowania me 
będą się jeszcze odbywały, lecz na razie nastąpi 
jeno węyrniana zdań. Do rokowań przyjdzie dopiero 
wówczas, gdy obydwa Rządy będą miały pewność, 
iż da się osiągnąć zupełno porozumienie. Każde 
państwo życzy sobie układu, któryby zadośćuczynił 
jego interesom.

Owóż obydwa Rządy starają się wyszukać 
środki, które zadowoliłyby interesa, icli krajów i 
jest nadzieja, że to się im powiedzie. Na razie nie 
może minister podać Izbie bliższych szczegółów/ 
zapewnia jednak, że. Rząd nio Mraci z oczu wTa- 
żnych interesów swojego kraju, a szczególnie jego 
handlu.

Pl&yg 27. grudnia. Namiestnik i marszałek 
krajowy odjechali wczoraj do Whednia.

S o fj. 28. grudnia. Doniesienie Pol. Corr. • 
Ajent bułgarski w Stambule V u 1 k o v i v z otrzy 
mał telegraficzne polecenie, aby nr. notę W', We­
zyra. przesłaną do Solji wraz z memorjałem 34 
emigrantów bułgarskich. wr tym duchu odjwwie- 
dz.iał że skargi w memorjaie rzeczonym zawarte 
dotyczą wyłącznie wewnętrznych spraw Bułgarii’ 
do czego mięszać się Turcja, w myśl postanowień 
li Orlińskiego traktatu, wcale nie ma prawa.

Rzym 28. grudnia. Mianowani: kierownik 
włoskiej ambasady w Stambule, G a i v a g n a  — 
posłem w Belgradzie: poseł madrycki B l a n c  — 
ambasadorem w Stambule, a ajent dyplomatycz­
ny w Sofji D e s o n n a z  — posłem w Sztok­
holmie.

Bruksela 28. grudnia. Obradujący tu kongres 
r o b o t n i c z y  zastanawiał sic nad sprawni strejków 
i uchwalił, iż celem uniknięcia mniojszyili wypad­
ków zmowy, w przyszłości jedynie komitet gene­
ralny. jako ostatni ainstamja.ónaorzekać.ozy urządze­
nie stręjku jest luli nie jest w danym razie rzeczą 
wskazaną. Równocześnie uchwalono utworzyć fun­
dusz na ekwipowanie osób. zdolnych do służby w 
obywatelskiej gwardji. Wreszcie postanowiono, aby 
wśród młodych ludzi, zabieranych w szeregi armji 
czynnej, szerzoną była gorąca propaganda na rzecz 
partji robotniczej.

Madryt 28. grudnia. Głównodowodzący i iuni 
komendanci wojskowi w Katalonii otrzymali od 
Rządu rozkaz, aby podwoili czujność sv.oją co do 
zabiegów rewolucyjnych wśród ludności tej pro­
wincji.

Wiadomości giełdowe.
Ł w 4 w  <1. 27. g rudn ia . (Z Izby handlow ej). I. akcje 

za aztuky: Kolei gal. Karolu Ludw ika a 200 z ł  195'— do 
19S-— , Kolei L w ów .-C zern.-Jaas 232 50 do 236-— , B anku 
hipot. g ań e . 2 8 7 — do 292'— , B anku fered. gal 215- -  do 
2 2 ir—. II . L is ty  zastawne na 100 zł. wal. austr. B anku 
hip. gal 6%  — — do — —, Banku nip. gal. °/0 100’— 
do l u i '—, B anku liipot. gal. zó °/0 prem . 103 40 do i04-40, 
Banku krajow ego 4 '/ i 00 w. a. 97 75 no 98'75, Towarz. 
kredyt, g a l. ziem. 5 ° 0 100-— da 101*— , Tow ars k red y t, 
gal. ziem. 4 ° 0 !)j — do 9 7 '—, Tow. kred . gal. ziem. 5° 0 
100 —  do 101 —, Tow. kred, gal. z iem .4° 0 93 '— do 94-— , 
Towar/.y8t. kred. galieyjsk. ziem sk. 4 7 * ° , 99*25 do 10O2-1) 
111. L is ty  d łużne za 100 zł. G alie . zakł. kred  włoś>*.
(dawniej 6 ° 0) 3 ° 0 w. a. w i i k w .  do 52*—j Gal. zakł.
kr>d. włość, (daw niej 5 ° 0) 2* j* 0 w. * .  w likw id — — do 
45*—, Ogóln. roln. kredy t, zakł. d la Ą jt łM  Buk 6 ° 0 losy 
w 1* 15 —*— cio — *—, IV . O bligi za 100 z ł indem niza- 
cyjne ga lie . 5°„  104 — do 10i .—, K ..m unalnt g a l. Z ak ład  
kredytow y włość, (dawuiej 6* „j 3° 0 w. a. w likwid-
 do ■ - — , 3 0.',, O olig i kom unalne hauku  krajow ego
I. em isji 100*— do 101*—, Pożyczki krajow e, z roku 1873 
6* o 104 —  do ll>ó*—, Puaycslu- tc-ojauu j  i  i-ek'1 1883 
96*70 do 98*—, Losy m iasta  Kr&kows 18*25 do 20*25. 
lo s y  m iasta  S tnisław ow a 29*— do 32*—. \  Monety 
D ukat ho lendersk i 5*89 do 5-99, D ukat cesarsk i 5*92 da 
6*02, N a p Je c n d o r  9*91 do 10*02, F ó ł- im p e ija ł  ros. 10*26 
do 10*36, tu n e l  ro sy jsk i sreb rn y  1*54 do ]*C4, B ubel ro ­
syjski papierowy. 1* 1 5 ', do lT * 'i i , j  100 m arek n iem iec­
kich 61*55 do 62*25, S rebro  za 100 zł. —*— do —*—, 
Kupony w srebrze  za 1 0 zł. — *— do —*—, P ierw sza 
z eyfer wszystkich pozycyj znaczy : „p łacą", druga „żądają".

H  it- Jh "1* d 38. g n id u ia  godz. 10. m in. 40. Akcje 
k redrtow e 294 40, A nglo-A ustr. 113 —, Akcje bauku Union 
217*80, Kolej Karola L udw ika 195*5u, Połudn. — *— , 
R em a papierow a —*— -5°0 L is ty  zastaw ne galic . banku 
h ipo t. 100*25, 5°|0 L isty  zadt, gal. barki* hifiot. (prem .) 
lo3*25, 4 1', G alicyjski bank k ra juwy JS*— , O blig i 4 ’|aDl0 
pożyczki krajow ej z roku is'85 96*50 Losy z roku
1304 -  *— ■ N apoleondor 9*93, Kubel papierow y — — . 
U sposobienie : oiche.

H  i e d e u  d. 27. g rudnia. goJz. 5. m in. 57. Je d n o lity  
d ług  państw a w banknotach 82 7 >, w »rebize 83*3-5, R en ta  
w złocie 111*95, 5 ° 0 austr. ren ta  m arcowa 100*6o, Akcje 
b an io  austro-w ęg. 877*—, kredytowego 294*60, Londyn 
126*25, Srebro — *—, N apoleondor 9*97, D ukat ces. men. 
5 97, 100 m arek n iem ieckich  61*92’ ,

B e r l i n  d n ia  27. g ru d n ia , godz. 5. n in. 30. R osy j­
sk ie  b a n k n o ty  188*50, A ..e ji Kredytowe 47cj*—, L om bardy 
168*50, G alicy jsk ie  79*25, K olei rum uńskiej 56*80, A u s tr ja -  
okie b a n k n o ty  161*30. I ’o z a m k u ię  ;iu g i e łd y  : k re d y to w y  
— * —, L om bardy

. P a r y ż  3"|0 iien ta  82*3‘-.
H a f t a .  W i e d e ń :  n .iia  28. g ru d n ia  13 — do 13*25; 

B r e m a :  O SO do —* - ,  H a m b u r g :  6 60 na grudzień  
o*6o, na  stycz -m arzec 6*45, A n t w c r p j a :  n a  g rudzień  
l'< 12, N  |),w y-Y  o r k : 6 *|4, F i l a d e l f j a  6 S|,.

Prnyjecbali do Lwowa
d a ia  27. g ru d n ia  18bb r 

H O TE L  Ź O R ^A  A. hr. O liza r, z W arszaw y. E . d r. 
S ternk lar, z T arnopo la. M. K ie rsk a, z Poznania . W ł. P u ­
zyna, z M artyuowa. J, T rzeciak , z Rakowca. K. P uzy­
na, z N arola.

DUTKI, P’uA.Nldi8K i. I. Jir. W iśniew ski, z K ry sty - 
nopola Z. hr. D rohojow ski, z K ruk ien ic . A. dr. J a n i ­
szewski, z Sm atyna, C. dr. W alig ó rsk i, z K rakow a. E .  
B rodzki, z B erek  M ałych. M. dr. F isc h le r , ze S ta n is ła ­
wowa. K. Drozdow ski, z H usiatyna. H. B ach, z W iednia. 
E . Bach, z W iednia.

Ces. król. uprzyw. kolej galic. Karola Ludwika.

R O Z K Ł A D  j a z d a

począwszy od 1. czerwca 18»6 r.
W edług  zegaru  lwowskiego.

O D C H O D Z Ą  Z E  L W O W Ą ;
Do Krbkotks * o godzinie 10 m in. 44 '.yicczoreun (poeia 

pospieszny), o godz. 4 m inut 10 rano. (pociąg  osoub^wy)
o godz. 8 niin 10 rano (pociąg  lokalny), (j godz. 4
po po łudniu  (pociąg  mięszanyy.

Do Podw ołoczysk: z głównego dv < ren o godz. 10 
25 wieczór (pociąg m ięszany), o god*. 6 mi.). 10 ranc 
c iąg  posp.), o godz. 12 m n. 38 po południ 
m ięszany).

— Z Podzam cza o godz. 10
m ięszany), o godz. 6 m in. 2?
o godz. I  j i i j .  8 po południu (poen

Do Czatwlowiec: o godz. 11 m in  nocj ( p . -
mięs/. , iN.vu , o g o d z .  b m l i i .  3 I r o i o ^ ^ i ą g  ,, -
12 m inut 22 w po łudn ie  ( p ^ ^ ^ h .  '
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Zmiana mieszkania.

M ieszkam  obecnie p rzy  placu H alickim  j  

1. 14, I. p iętro  (gdzie K s ięg a rn ia  Polska) ! 
i ordynuję  od 9—1 od 3—5.

ML 1>. L i s o w s k i ,
2435 43—0 D entysta.

Bibljoteka
sk ła d a jąc a  się z 800 tomów polsk ich  i 
n iem ieck ich , b e le try s ty czn y ch , podróże, 
m edycyna, lasowośó, h is to r ja  etc. — wy­
d an ia  z u p e łn e , nowe —  je s t z wolnej 
ręk i dc sprzedan ia  (bez pośrednictw a) pod 
ad resą  H. W.  R o g ó ź n o  poste r e ­

stan te . 2742 6— 10

h V
L $ G w y  i ii O  & i|  u,- u v  :i n:i;vchr.: : jj
J C. S ta n h iw a  Y» ii.o ( *.via.!
3 'Jiyirinilin- *
S ( z r:.-;irk:i u a h r v. r ;i < «i

|1.*; i ? i*łr. :■'» ■■ 1 S
Do nabycia  we L W O W IE  

u a p te sa rz a  Zygm. Ruckera; 
w K R A K O W IE  u ap tek arzy  
E. Radlera, E. Stockmara i K. 
Wiszniewskiego. 2018 5 — 15

lisim iv. M i
Do zupełnej i pewnej 

k u rac ji w szystk ich  cle r " i  
pień żo łądka i nerwów, 
naw et tak ich , na które 
dotychczasow e środki nie 
pom agały, a  szczególniej 
chroniczny k a ta r  żołądko­
w y , osłab ien ie  żołądka, 

k o lk i, kurcze, złe traw ien ie , 
bojaźliw ość, b icie  se rca , ból głowy itp . 
K r a p i ę  6 w .  J a k A b a ,  sporządzone 
w edług recep ty  Bouych mnichów, grec. 
k laszto ru  A c t r a ,  desty low ane  z 22 
najlepszych roślin leczniczych W schodu, 
z k tó rych  każda z osobna zajm uje w 
m edycynie pierw sze m iejsce, w yw iera 
przez połączenie, przy  użyciu kropli* 
pewny skutek.

1 flaszka 60 ct., 1 w ielka flaszka zł. 1 '20.

Główny s k ła d : M. Schulz H annover, 
S c h ille rs tra s se . 49. S k ład y  u trzy m u ją : 
Pp. apt. Zygmunt Rucker we L w o w i e ,  
ulii a K rakow ska — ap t. W ik to r R ed y k  
w K r a k o w i e  — ap t. M olnar L ip ó t 
w K oszycach — apt. E m . K oranyi w 
N yireg y h aza  — ap t. D r. Gg. R acz w 
M iskolczu —  ap tek arz  M. R e d e r w 
Brodach — ap tek arz  Jó ze f v. Tórók 
w B udapeszcie. 2440 21—25

Fortepy i Banina
K n p s n ,
RAB«ndorrera,
f t c h w e i g b o f e r a ,
W i r t h a ,
M a t a u s z k n ,
H a m b n r g e r a

i z wielu innych najsłynniejszych 
fabryk, sprzedaje 

po najtańszyoła. o«n.aołi 
ta k ie  za sp ła tą  ratalną,

począwszy od 10 zł. miesięcznie.

IGNACY P R IED
we Lwowie, ulica Halicka liczba 13

Również wypożycza fortepiany.

W r b c  K ing* jeu t CO procent 
ą  od B w yklego p łó tna  I p re r-  

wyćaca ta k o w y  trzy k ro tn ą  trw a *
loaelą. N ie  n a la iy  przeto „ W e b y  
K in g44 I z w y k łe  p łó tno  s ta w ia ć  w  
je d n y m  t tym  sam ym  rządzie .

„ W e b a  K i n g *  sporządzoną je s t 
i  n a j p r z e d n i e j s z e j  s z w a j c a r ­
s k i e j  p r z ę d z y ,  zw. „D rah t-G arn .*  
Posiada ona nadzw yczajną elastyczności, 
tudzież w yrugow ała z pow odzeniem  
owe ga tunk i p łócien , które sporządzone

I bywają z odpadków  przędzy już  i tak 
| s łabych, a k tóre p rzez  chem iczną apre-

turę re sz tk i swej trw ałości tracą .
P ró b k i „W eby K ing* b ezp łatn ie  i 

franco przesy łam y w w i ę k s z y c h  k a ­
w a ł k a c h ,  k t ó r e  m o ż n a p r z e p r a ó  
i t. d. ,  s ł o w e m  n a j d o k ł a d n i e j  
p r z e k o n a ć  s i ę  o n i e s p o ż y t e j  
t r w a ł o ś c i  i d o s k o n a ł o ś c i  n a ­
s z e g o  t o w a r u  i nikt niech  nie ku­
puje „W eby K ing*, dokąd się w spo­
sób powyższy nie p rzekona, że w razie  
nabycia  o trzym a tow ar dobry, który  
kupującego nigdy nie zaw iedzie. O czy­
wiście „W eba K ing* m usi pochodzić 
od nas, ponie »az bardzo możeBnem jest, 
że P . T . P u b licznośc i zam iast p raw d zi­
wej „W eby K ing* podsuniętem  być 
może co innego.

Z nak je s t  urzędow nie ochronionym , 
kto go n a ś lad u je , zostanie  sądow nie 
uka-anym .

C e n y  „ W e b y  K i n g “ :
i sztuka .78 tm r. szer., 20 m tr. 

długa, b ieliznę grubszą  z łr. 7 —
I I sz tuka 68 ptm. szeroka, 2u mtr. 

długa, „  , ienką dam ską, m ęz tą  
i t i zelką łożkow ą bieliznę złr. 8'50

l^l/sztm k* 175 etm . szeroka. 15 m tr. 
d łu g a , na 6 p rześc iet leł bez 
szwu, każde 2 1/, m tr. dług. r f r . 11-80 

sam gatunek źM  etm . szero-
e . •   złr. 12 80

^ 75 etm . szeroka, 15 mtr. 
bardzo cienkie  prze-

złr. 13 — 
King* nabyć 
L d y n ie  w u t-  

-436 109— 0

I. BETiEfiiSpółka

T O T K I  CY&ARETOWE
wyrabiane z prawdziwych papierków francuskich : 

Panam a, Abadie, M u-, Cartouchó w  dwóch gatunkach, Persan, 
La Patrio, (Rubion i t. p. najlepszych gatunków' — pole a

IITOII GAWŁOWSKI
p l a c  M a r j a c b i ,  l i c z b a  8 ,  p i e r w s z e  p i ę t r o .

W *  Sprzedaje  się w pudełkach  i bez pudełek . — C ena za 1000 tu tek  
I z łr. 20 ct. i wyżej. —  Szanowni odbiorcy z p row incji zam aw iający wyżej 
nad  2000 sztuk, n ie o p łacają  kosztów  opakow an ia .

" ^ ^ T iż e j  podpisani wyborcy z kurji większej posiadłości o- 
kręgu Czortkowskiego uznając potrzebę ustanowienia 

Komitetu przedwyborczego dla tejże kurji, mają zaszczyt zapro­
sić niniejszem wszystkich pp. wyborców tej kurji do Czortkowa 
na dzień 4. stycznia 1887 o godzinie lOtej rano do sali Rady 
powiatowej, celem przeprowadzenia wyboru tego Komitetu.

Zaleszczyki, dnia 24. listopada 18 8 6 . 2815 1—2

Zdzisław Ujejski, Ignacy Głnżewski, W ład. Krasnopolski, Jerzy 
Horodyski, Bronisław Horo dyski, M ieczysław Skólski, Marjan K ęplics, 
W ładysław  Ochocki, M ichał Borysikiewicz Piotr Platner, Włodzimierz 
Szuszkiewicz, Leon Sapieha.

BOURGEAUD Dostawci. dzpitali paryzLicli 29, ULICA RAMBDTEAO, 20, PARY2 
NOWE SPECYFIKI NIEZAWODNE PRZECIW CHOROBOM SEKRETNYM

Spieszne, uleczenie przez użycie :

KAPSUŁEK BOURGEAUD Z PASTY LECZĄCEJ
m iękich,rozpuszczalnych w pudełkach po 40 K apsułek dużych i po80 K apsułek małych. 

R e c e p t a  D "  L I E & E O I S ,  Szpita la  ilu M alt w P a ryża .

Zr t “7 Y Q T C  I I f n D  A l\A IV  P°d zaręczeniąłh jedynie używano w szpitalach 
\j L  1 0  I C u  M J r  A 1 I I I  paryzkich, w pudełkach 40 K apsułki miękie.

ZC C C C i J P Y l  C A  U T A I  P lA lE  I drZ(;wa cytrynowego santiiłowetfO . 
C O O C n U I I  O A l l  I A L U  VI C u  czystej pod zaręczeniem. K apsułki! 
miękie zawierające 50 centigr: Essencyi santałowej. Pudełka ze 40 K apsułek | 

zaw ierają 20 gram ów essencyi. Małe pudełeczka zawierają tylko 10 gram ów. I

Leczenie SUCHOT, SŁA B O ŚC I P IE R S I, O SKRZELI, KASZLU , Z A K A T A R Z E N IA .etc.

l / A D C I I l  I# i W in o  | / q  t H ^ f l Y n T A l C  jody110 w ypróbowane przez użycie 
K A l O U L M i  T r a n M l C U Ł U  ! U  VIL w szpitalach paryzkieh wydały nad­

spodziewanie pom yślne sku tk i we w szystkich słabościach orgauów oddechowych.

t u i u n  I P n i l D r C  A l i n  z tdiininr,, Kakao i Malagą je s t najlepszym środ- 
W l l l U  U i  D U l m U C A U l 1 kiem pożywnym i wzmacniającym.

W e Lwmme w aptekach pp: K . M ikolascha, W ewiorskiego, etc.

Orygiiiulue (Noela) paryskie

SIKAWKI POŻARNE
taniej i korzystniej niż wyroby niemieckie itp,

prócz tych są  inne w ydoskonalone maszyny rol- 
nicze i narzędzia, jakoteż nowe gniotow­
niki do zielonego i suchego słodu oraz i 

poniży do nabycia  u

T .
we Lwowie, u lica  G ródecka 1. 4 / .

J a s t r z e m b i c a  17. Septem ber 188 :.

H errn  J  W ychera  L em berg  
Ic-h e riaube m ir h iem it Ihnen  m itzu th e ilen  , dass ich vo i der H anddreschm a- 

sidiim- die ich bei Ihnen seinerzeir kaufte, aussei-st zufrie .len  hin. da  d ieselbe  iiber 
a lle  E iw artu n g  vorziiglieh 2 ’/j Schoek in e in e r halb  n S tunde  W eitzeu  d risc h t, so 
dass ich viel m ehr a is Ih re  A ngabe, m it derselbeu  d resche, wofiir k h  Ib n eu  m einen 
besten  D ank sage und theile  Ihnen  g le ich ze itig  m it, dass ich in e iu igen  T agen  nach 
Lem bersr kemme, um bei Ihnen  eine Pn tzm asch ine  zu kaufen.

Ich em pfchle daher Jed e rin an n  den A nkauf sol, her y o rtlie ilhafteu  M ascliinen 
bestens. Iiocha , litungsvoll

Feibus l i r a tz  m p.
2703 8 — ? O utspSchter bei 3ukal i"  Jastizem b icu .

W Jezupolu brdą stanowrd w roku 1887 |
nastepujace

O G I E R T ,
czystej krwi orjentalnej, ze stada niegdyś 

Jarezowieckiego:
K A L I T ,  ogier siwy, sześcioletni, po Krzyżyku od 

Gazeli, zwany pierwiej w Jarczowcach młodym 
Krzyżykiem, po 50 złr.

• • y *
1 3 L - K J 2 B I B ,  ogier siwy, siedmioletni, po Hadu- M 

dym od Rozmaitej — po 30 złr.
S I K L A W Y ,  ogier gniady dwunastoletni, po Sigla- ;k.i 

wym od Kitki — po 25 złr. fj;
M E D Ż Y D ,  ogier kasztanowaty, sześcioletni, po Hin- 

dostanie od Lahary — po 25 złr.

Zgłoszenia przyjmuje Zarzad dóbr w Je­
zupolu. 281(1 1 - 1 I

ul. Jagiellońska 1. 3.
Objąwszy zastępstwo Spółki finansowej przepro­
wadzającej konwersję 5°/0 Listów zastawnych 
galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziem­

skiego na 4 i 4u/0

s p rz e d a je  i k up uje

O C K > l€ H >

JJ
GALICYJSKIEGO

TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO ZIEMSKIEGO
po k u rs ie  d z ie n n y m .

Oraz uskutecznia przemianę 5°/0 listów zasta­
wnych galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego niewylosowanych i wylosowanych 

na 4 ‘/j°/o za odpowiednią dopłatą.

" W . K u c z a b i ń s M
Lwów, Halicka, 6.

Szanownych P. T. C zytelników „D ziennika Polskiego* mam zaszczyt 
zaw iadom ić, że w celu jirzekszta łcen ia  z dniem  1. styczn ia  1887 r. iiandiu 
m ojego na w yłączny skład pap ieru , przyborów  do p isan ia  i wyrobów in tru li 
g a to rsk ieh  — wszelkie g a la n te r je :  ueceserk i, sakiew ki, ty to n ie rk i, pu laresy , 
album y, robótki haftow e itp . wysppzedaję obecnie o 10 pre. n iżej cen 
fabrycznych.

T udzież , ja k  zwykle, polecam  na podark i na  G W IA Z D K Ę  i NO W Y 
R O K  w ielki wybór ornam entow ych listow ych papierów arkuszow ych od 25 ct. 
do 10 zł. z kasetą , oraz w pięknych opraw ach k siążk i do nabożeństw a od 
2 ui do 10 zł. i wyżej za egzem plarz. Z szacunkiem
2773 10-10 JV. K u c z a b iń s k i .

! l ) O O O O O O O G

SCHERINGA ESENCJA PEPSiNY
(p łynu ułatw iającego  traw ien ie), w edług

JDr. ©sssTsarcł, T-iielorelcŁLa,
profesora nauki o środkach■ lekarskich w uniwersytecie herlińskim.

W tflług  spostrzeżeń panów profesorów  Dr. P a n u m  i D r. H a g e r ,  
najsku teczn iejszy  ze w szystkich prepara tów  pepsiny  w chorobliw ym  stan ie  
żołądka (nazwanym zwykła „słabym  lub zepsutym  żołądkiem *), jako  m edy­
cznie wypróbowany, je s t  do zalecenia .

3 # “  N ależy zwracać uwagę na to, aby flaszki zaopatrzone były 
w m arkę ochronną jedynej fabryk i

SC H £R IN G ’S GRU NE, Apotheke in Berlin,
C hausseestrasse, 19.

O trzym ać uiożna we Lwowie w ap tekach Piotra Mikolascha, Zygmunta 
Ruckera i Antoniego Sklepińskiego.

C e n a  1 z ł r .  3 5  c n t .  w .  a .  2416 13—0

INowość w zakresie prezerwatyw
z  p ę c h e r z j  r y b i c h  ł  g n u i o w y c h  praw dziw ych francusk ich  ba rd zo  d e lika tne ,

tuzin 120J 2'40, 3, 4 i 6  złr.

Damska nowość prezerwatyw, sztnua 2 złr. Gaolfl angielskie, tuzin 3 złr.
p o l e c a

M A R C I N  M O r L L ' R
w e  L w o w i e ,  u l i c a  H a l i c k a  I .  1 7 .  2431 96 0

G łó w n y  s k ła d  k a p e lu s z y  i  o b a w ia  j  l^ow eyo.

KANTOR WYMIANY
c .  k .  u p r z y w i l .  g a l i c .

k u p u je  i  s p r z e d a je
w szy s t k i e  efekta i monety

pod wurimkami najprzystępniejszouii

5 ’jo Listy hipoteczne,
jako też

Sio Premiowane Listy hipoteczne,
które w e d łu g  prawa z dnia J .  łipca 1808 ( l ) z .  P .  P .  38 Nr. 93) 
i nąjwyż. postau. z dnia 17. grudnia 18.71 r., mogą być użyte do 
lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, kaucyj m ałżeń­

skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja

s %  d . o  aa sa ,‘b 3 r c i a , _
M T *  Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwlo- 

znie fio kursie dziennym b e z " doliczenia prowizji. 2415 5 4 —0

N i e  u c h o d z i ! ! !
Nie uchodzi nie wiedzieć iż już wyszedł, humorystyczny kalendarz 

Śmigusa.
Nie uchodzi nie oglądnąć przepysznych illustracyj humorystycznego 

kalendarza śmigusa.
Nie uckodzi nie znać wybornych dowcipów i aforyzmów humory­

stycznego kalendarza Śmigusa.
Nie uckodzi dla narzeczonego nie kupić narzeczonej śliczniuchnego 

kalendarza Śmigusa 
Nie uckodzi dla męża żoneczce nie kupić kalendarza Śmigusu.
Nie uckodzi dla młodzieńca nie mieć kalendarza Śmigusa.
Nie uckodzi nie wiedzieć, że wszystkie pisma dla jego złośliwości 

nie chcą chwalić kalendarza Śmigusa , a ganić nie mogą.
Nie uckodzi nie wiedzieć że kalendarz Śmigusa jest najlepszy 

i najoryginalniejszy.
Nie uckodzi dla zwykłego śmiertelnika nie wiedzieć że kalendarz 

Śmigusa kosztuje tylko 5 0  ct. nawet już z przesyłką.
Nie uckodzi nie wiedzieć że kartę tytułową rysował J. M a k a r e ­

w i c z ,  znakomity artysta - malarz.
Nie uckodzi i nie uidzie bezkarnie nikomu kto nie kupi humory­

stycznego kalendarza Śmigusa.

I Ł T i e  - u . j d z i e l i ł
Jedyny ten w swym rodzaju niezrównany

K alendarz „Śm igusa“
sprzedają wszystkie księgarnie w kraju.

^ ^ N T O N I R O Z M ^ N I T  Q

FABRYIA PMOWA M l"  iloMTfil KAWY
w Rakowicach pod Krakowem.

Kantor i skład główny w Krakowie
(obok bramy Florjańskiej we własnvm domu).

W y rab ia  różne g a tu n ld ^ y k o rji  z m a te ria łu  s u r o w e j  krajowego własnej 
p lan tac ji.

M a te rja ł surowy jńginw y czyli kurzeń eykorji : inaw iany w naszych 
g lebaeh , w edług anaiizy  chem icznej, dokonanej w laboratorium  ak ad eu ri 
przem ysłowo-techniuzne.i w Krakowii- posiada. <IsiIcbo w ięcej częńci 
p „ i ]  miłych i g o r j czk o w y ch  e y k o r ji w łaSeiw yeii u i*  tak i  
sa m  k o rzeń  za gra n iczn y .

M ając zatein m ate rja ł surowy wyliorowej jakości, eykorja moja ryw a­
lizu je  zwycięzko z w szelkiem i wyrobam i zag ran icznem i tego rodzaju , m ając 
nad niem i te jeszcze przew agę, że je s t  k r a jo w ą  i tańs^.ą.

F a b ry k a  poleca n astępu jące  ga tu n k i (n azw y ):
C y k o rję  k r a k o w sk ą  rorzką , w paczkach okrągłych */8 i 'Is kilo. 
K a w ę  Arntową ir a n e n s k ą , d a jąca  odw. r klaruwny.
K a w ę  k r a k o w sk ą  w pudełkach  '/* i 1 .  k ilo  z widokiem K rakow a 

(nie z P rus).
C jk o r ję  p a k o w a n ą  w s z k la n k a c h  (pakunek konkurencyjny)! 
i K a w ę  figow ą.

Mam nadzieję, że Szanowne P an ie  i gospodynie oceniając dobroć 
m oieh wyrobów ich wyższą w artość od szum nie reklam ow anych fabrykatów  
zagran icznych , poprą  usiłow ania  podjęte  na racjo n aln e j pi dsta.wie, zgodnie 
z in teresem  w łasnym  i krajow ego przem ysłu

f i  g ro b u  m o je  są  d o  n a b y c ia , w e 'w szystk ich , z n a c z n ie j s z y c h  3  
h a n d la c h .  2464 28 -58 ®

Kur jer Lwowski
niezawisłe

n a j t a i i s z e  i s m o  p o l i t y c z n e  wychodzi codziennie 
we Lwowie nie wyłaczajac niedziel i świąt

pod redakcją

Henryka Rewakowicza.
Nadto dołącza się co poniedziałku ark. dodatku literack. 

O d  N ow ego  N o k u
mogą prenumeratorowie „Kurjera* za bardzo małą do­

płatą otrzymywać dwutygodnik literacki
CC

dwa razy na miesiąc zeszyt (obejmujący 4 arkuszy druku).

Prenumerata na „Kurjer Lwowski” wynosi!
na prowincji kwartalnie 
we Lwowie

4 złr. 80 ct.

na prowincji miesięcznie 
we Lwowie

z dostawa do domu 4 
. “ . . 1

I

60
20
60
20
40„ „ „ z dostawą do domu I

Przedpłata za granicą kwartalnie 10 marek. 
Prenumeratę przyjmuje się. tylko od 1 lub 15 każdego miesiąca.

Za „Ruch“ dopłaca się mu sięcznit 4 0  centów, 
kwartalnie 1  zł. 2 0  centów.

2813 1--?
A a m iu is tr a c ja  „ K u r  je r a ”

przy ulicy Akademickiej liczba •!. we Lwowie.

P aryskie pęcherze z guuii i rybie, gwarantowane, pra­
wdziwa i nieszkodliwe, tuzin po 1— 6 zł., nąjd-likatn. 7 zł., 
różowe tuzin po 5 — 6 zł., najde.likain. 7 zł. Capotres americai- 
nes, gumowe, tuzin po 3—4 zł., z pęcherza rybiego z pierście- 

uiem gumowym, tuz n po 5—6 i 7 zł. Paryskie gąbeczki damskie 
(Safety Sponge.:) według metody Lejstera, tuzin po 2 —4 .J., najde­
likatniejsze 5 zł. Prezerwatywy damskie od zł. 2, z tasiemkami zł. 2.50. 
N o w o ś ć  z dwiema tasiemkami i krytym kapelusikiem, sztuka >1. 3 
Kolekcja wszystkich prezerwatyw w piękutj eleganckiej kasttce od 
zł. 8—15, sztuki pojedyncze w futeralikach, prawdziwe paryskie 
prezerwatywy gumowe, oprawnych w złoto i srebro, bardzo delikatn •, 
tuzin po zł. 5—8. — Szelki od ct. 80. Płaszcze od deszczu w ró ­
żnych kolorach w najlepszym gatunku, dla panów i pań, według 
żądanej miary od zł. 8, wszystkie gatunki suspensorjów ze spręży­
ną i bez sprężyny, sztuka po zł. 3, 5, 6. Suspensorja z jedwabnego 
trykotu i nici, sznurówki do trsym ania się prosto, opas . i do obwi- 
jania brzucha, z materji, gumi i skóry, szprycki w kształcie gruszki, 
‘'nemy, irrigatory, koneweczki irrigaeyjne, kompletne od zł. 2.50—4. 
Aparaty inhalacyjne i rozpylacze sypt, prof. Sznitzlera, Sigla i Seh/ót- 
tera, pończochy do żył kurczowych, niciane i jedwabne, równie jak 
i wszystkie chirurgiczne artykuły, por.rzebn ■ do pielęgnowania chorych, 
rozsyła pod dyskre ją przez c k. handb sąa p r o to k .  firma :

Jean Gress Sc Co.,
pierwszy i najstarszy paryski skład t waró-v gli nowych i specjalności

W i c u ,  I . ,  K a r n t n e r s t r a s s e  1 4 ,
w b a z a rz e  n a  p ra w o , n r- d rzw i 36,

rud o oiiisi.eni kierownictwem diugolein ego zarządcy zakładu, pana
P ie r re  IM ounier. 27(13 2—3

i częściowa p a r p U  towarów pow jcii.
! • ! K u r a c j a  • O J  e s i e u n a  !

Pr/eciw

I reumatyzmowigośćcowi I W ilhelma
antiarthrytyczna i antireumacyczna

Aerbata lo czyszczenia krwi
p e w n ie
d z ia ła

d z ia ła n ie  , 
z n a k o m i te

s k u te k
w yborn y

, M iędzynarodow a w ystaw a 1879 w Sidney tiors concurB, m iędzynarodow a 
w ystawa w M elbourne 1880 r. z ło ty  m edal, dyplom  i zaszczytna wzm ianka

F ra n c is z k a  W ill ie lraa ,
aptekarza w Neunkirchen (Dolna Austrja),

używana z najlepszym  skn tk iem  przeciw  gośćcow i, reum atyzm ow i, nogom 
dziecięcym , zasta rza łym  chorobom , ją trzący m  się ranom, cborobf m płciowym  
i skórnym , węgrom  i liszajom , syfilitycznym  spuchnięciom , spucL linie w ątroby 
i śledziony, hem oroidom , żółtaczce, c ierp ieniom  nerwowym, boleśeiom  w mu- 
szkułach 1 cz ło n k ach , kurczom  żo łądkow ym , dolegliw ościom  od w ia tru , za- 
tw ardzeniom  „„upław om  n kobiet, polucji, chorobom m ęsk im , szkrofulicznyin 

chorooom  i ^\ielu innym  chorobom.

B roszurk i o sku tkach  leczen ia  w osta tn ich  14 latach  franco i g ra tis .
P ak ie ty , dzielone na  8 dawek po 1 z łr ., stem pel i opakowanie 10 ct. 

m ożna sprow adzić od F r a n c is z k a  W i lh e lm a ,  ap tek arza  w N eunkirchen 
(Dolna A ustrja).

S trzedz się trzeba  przed  zakupnem  falsyfikatów i trzeb a  uważać na 
urzędowo chronione w wielu państw ach m arki.

Dostać można we L w ow ie: u Piotra Mikolascha ap t., Zygra. 
Ruckera apt., Jakóba Beisera apt., Kaliksta Krzyżanowskiego apt.; 
Bełz : Adolf Gross ap t.; Bobrka : A. Miedlicki apt.; Bołszowce : 
Albin Ważowicz apt.; Brody: M. S. Franzos; Brzeżany: B. Faden- 
hecht; Buczaoz: Leib Neuinann; Bursztyn: J. N. Klinka; Busk: 
Józef Władysław Łobos api ; Cięszkowice, Grybów: Franciszek X. 
Zopotli apt.; Pobromil Antoni Grotowski apt. ; Drohobycz: A. Aich- 
miiller apt. ( Horodenka: M. Axentowicz apt.; Hnsiaiyn : Witold 
Czerski aDt.; Jarosław: J. L. Wisłocki apt.; Kamionka Strumiło- 
w a : Karol Plepes apt.; Kolbuszowa: Franciszek Buczek a p t.; Ko­
łomyja : M. Bolchower, Jan Sidorowicz a p t.; E. Stenzel a p t.; Ko- 
marno: A. Emperl’s wdowa apt.; Kozowa: Karol von Chalbazannyi 
a p t.; Ludwik W isłocki apt.; Kraków: Wilhelm Fenz, Wiktor R e­
dyk apt., Józef Trauczyńbki apt.; Milówka: A. M. Quirini a p t.; 
Monasterzyska: W ładysławy. Żarski ap t.; Nowy Targ; Karol Lauer; 
Nowy Sącz : W. Filipek a p t.; Oświęcim : Konst. Stebawski; Pod­
górze : Józef Skakalski apt.; Podwołoczyska; D. Schneider a p t.; 
Przemyśl; W. E. Brzuchowski, Władysław Nahlik a p t.; Przeworsk. 
Feliks Świtalski apt.; Radziechów: A. Jaśkiewicz apt.; Rohatyn: 
Liebreich Hirsch; Ropczyce: M. v. Żymirski apt.; Rymanów: W. 
Wojtynkiewicz apt.; Sanok: Jan Zarewicz apt.; Sędziszów: Jan 
Mizerski apt.; Skole, S try i: J . A. Lechowski apt.; Stanisławów: 
Jan Macura ap t.; Stryj: Julian Zgórski apt.; Szczurowa : W. Heinz, 
Tarnopol: Franciszek Jamrogiewicz apt., Herman Kahane apt.; Tar­
nów: E. Rank apt., W. A. W ielogórski; Ulanów : J. Wroński apt.; 
Ustrzyki: Jul. Riedl apt.; Wadowice; S. Kurowski apt.; Wojniłów: 
Ernest Stieber a p t.; Zaleszczyki: Jakób Negrusz ap t.; Żółkiew: 
.luljusz Nahlik apt.; Żurawno: Józef Tomaszewski a p t.; Żydaczów: 
Bardasz apt. 2742 3—26



DZIENNIK POLSKI.

s l z ó r z a n n e ,  g u m o w e ,  p a r c i a n e  i  l n i a n e  n a p u s z c z a n e
p o l e c a

J O Z E F  H A I T K w e ~ W  O  " W
Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem” Rynek liczba 38, we własnym domu.

L ic z b a  T e le fo n u  1 7 3 .

kokosowe szczotkowe i plecione, z łyka aleosowego i Manili a, 
d a l e j  rogóżki żelazne, słomianki i szczotki do przedpokojów

poleca p o  n a j n m ia r k o w a ń H z y e h  c e n a c l i

J O Z E F  H A N K E  W E  L W O W I E 2566 1 1 -

Skład farb i handel nrałerjałówf pod „Cza.y ym Psem” Rynek 33, we własnym domu. L. Telefonu 173, i
SM IG U SA ”
dwutygodnika humorystycznego

w yszedł N r .  2 4 .  z bogato kolorowa- 
nem i ilu strac jam i.

P ra sa  po lsk a  jako  to : „D ziennik  
„K urjer L w ow ski," „NowaP olsk i,"  „ — —.......

R eform a," „T ygodnik  Illn strow any , 
„Bluzzoz," „K łos ,“ itd . uzuały  „Sung . - 
sa“ za w yborne pism o hum orystyczne.

A dres R e d a k c ji: I adó w . I ta l ic K a  
l ic z b a  4 6 .

P ren u m era ta  k w a r t a l n a  t y l k o  
1  ł ! t .  2 0  e t*

P r a i j t iw  i  smalili i
ze zbioru majowego 1886 roku 

przez § H e z  sprowadzone

chińskie,

N.

N.
N
W
N
N '
N-
N
N .

a m ianow icie : '/a hilo.
0. „A ssu ii-P ecco-M andaiin" n a j-  zł. 

p rze9 n łejsza  m ieszanka arom . 5 '—
1  „Tasz#* P e r lą  ehin . żółto-kw . 4 ’40 
». „ f u n to je z t j  Poeha", biało-kw . 4 — 
3. ^N andżyn*. czarna m ocna • • 3'20
1. „tlouchong*, m ało narko t. • • 2'80

2' -
1-50

N.

5. „Gongu*, fam ilijn a  dobra
6. „P iosnek  h erbac iany" .
7. „W ysiow ki", z najlop . herbat. P70
8 „Souohojtó1 n a jp rzed n ie jsza  w

oryg. d rew nianych  skrzynkach 4‘— 
9. „Sou J b n g " ,  powyższa na wagę 3 60

p o le c a  h a n d e l  2413 1 6 —0

ST. M A R K IEW ICZ A
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

.1

I J> ulff p  S* Idea  ti kn
CcHn««Uwl<S W W fłck

r $c djKĄG toantyrite#
Słjłl) l ir . B isens,

i V1 I V ,  H o rz e ll in c H M  t | g ,
tDtrheu t>te fóetafeat hh

5 * 11* m  q«Vtt#M Osren
nft a*b«ttt
tt?; uon i  1— 4 !

(ptauucjffrnftf
11—4 U#r.

. . . i: i-o t urtanmljcMlws# •>«* 
’ <■ • CZtt- tamtuU

t  nui-lł tnr.'| kit ffirKre
,>-1 i.A i ,

•■gsar. ■—,r*:-?*ry,T'-----------

kstrakt roślinny
(Vegetabilien ekstrakt)

Dr. S C f l W E I G E K A
y pod gw arancją w przec iąga  4 tygodni 
ystk ie skutki onanji, jako to : p°lucje, 
tbienie p łciow e, oraz będące w począ- 
sh choroby nerwów i m lecza paeierzo- 
;o, wszystkie zaś inne choroby płciow e 

— jak najkrótszym  czasie.

D ostać  m ożna flakon po 2  z łr. wraz 
rfsem użycia i korespondencją bezpo- 
t i o  u 2432 40 —0

r. Sohwelgera w Wiedniu
V I I I .  L c u d o n g ,  29 .

Ha sezon do polowania!
poleca 2 4 3 —0

t r  -t lotni, kale 1 kapsle. 
Uniwersalne smarowidło

nieprzem akalne do butów.

Smarowidło iiodeszwociironiie.
KOBIOSOT

kauczukowe, n ieprzem akalne p o ły sk u ­
jące  czarne sm arow idło do skór.

Czemidło (szwarc) i Lakier
czarny de butów.

A P R E T I B A
do konserw ow ania skóry.

T r a n  r y b i  d o  sk ó r .  
T łu szc z  d o  b ro n i. 

P o d e s z w y
konopne, filcowe i korkowe.

Płaszcze gumowe uietrzemałtame
po najtańszych  cenach.

JÓZEF HANKE
w e  L w o w i e

liczba 38, we w łasnym  domu. 

L iczba  1 elefonu 173.

J R V F. POPOWICZ
w  T arnopolu

poleca 2495 1 2 - 4 2

po złr. 2-10, 2-30, 2'50, 2 70, 3, i 4 z łr. 
uO et. franco P o rta  pocztowe i B eczułka.

P roszę o łaskaw e zam ówienie.

Do Chwałowie, ostatnia poczta 
Radomyśl nad Sanem potrzebny 

jest od 1. stycznia:

Wstrzytiwania i tacsnłti z roślin
MATICO

w  s ła b o śc ia c h  m ęsk ich  
n a jsk u te czn ie jsz y  środek .

F lakon  w strzykiwali 40 ent. K a ­
psu łek  80 ent. 2414 50—0

Poleca

apteka pod wem“ we Lwowie
obok B rygidek

K. KRZYŻANOWSKIEGO.
Zam ów ienia z p row incji u sk u te ­

czn ia  się odw rotną pocztą.

* 0 * * 3

zdolny ckielarz
k a w a l e r .

Starający się przeszłą świa­
dectwa poCZtą. 2807 3 - 3

M sprzedaż!
Realność

pod 1. 4, ulica Lipowa, składająca 
się z dwóch domów piątiowych, z 
ogrodem i placem pod budowlę, 
jes t z wolnej ręki do sprzedaniu.

Bhższa wiadomość na miejscu 
u zarządcy realności. 3790 2—3

W yłączne następstw o nadw ornych fab ryk

JBdsendorfera. 
jak o też  J .  H e i t z m a n u  i  s y n a .

Pokój kawalerski
wśród micściu umeblowany zaraz do 

najęciu.
Bliższa wiadomość w Administracji 

Dziennika PoUhego.

M a s ł o
niesolone deserowe po 5 zł. 50 et.: kuchenne 
doskonale po 4 zł. 50 et., rozsy ła  w pacz­
kach 5cio kilogram ow ych, z opakowaniem

i franco 2515 2—0

Z a r a l litr H a t Silił p i  Stryjem.
K A . W E J

lepszą j ak  p rawdz iwe  i n iep rawdz iwe

. S Y H I U S Z E ”
pół kilo po 75 i 80 ent.

poleca 2425 147 0

H A N D E L  K O R Z E N N Y

G t Ó f f ł f  T  S  I i  M. I  i )

d la G alic ji i Bukow iny

FORTEPIANÓW, PIANIN i ORGANÓW
pokojowych i kościelnych

L U D W I K A  MA R KA
24z0 we Lwowie, R ynek 1. 9, i 8 2 —0

P IE R W S Z A  K O N C ESJO N O W A N A

SZKOŁA MUZYCZNA

itlin
r ó g  u l i c y  C h o r ą ó o jr n iy .

Egalizowane maszyny
do toczenia, heblow ania, w iercenia, sz te- 
m owania i łączen ia  (szpongow ania) we 
w szystkich rozm iarach  są zawsze na  sk ła ­
dzie w K a n c h i n e i i f i i b r i k  E .  D a n i ń  
W i e n ,  X .  L a x e u b n r g e r » t r a « h e  

N r .  l O .  272!) 9— 10

Rządca ekonomiczny

N auka gry na  fo rtep ian ie  w 3. oddzia­
ła  cli. I. D la  początkujących. II. W yższy, 
l i i .  I)o w ydoskonalenia gry . 2. N auka 
śpiewu solowego, ć w iczen ia  wspólne, kon­
certu , w ieczory i popisy doroczne i p ó ł ­
roczne, w zim ie d la  uczennic i uczni 
w szystk ich  oddziałów  bezp łatn ie. P ro sp ek t 
i s ta tu t otrzym ać m ożna w szkole. D yrekcja 
pośredn iczy  w udzielen iu  m iejsc ukończo­

nym nauczycielkom .
Na raty miesięczne no 15 zł. sprzedaż 

fortepianów  i p ian in . Nowe krzyżowe fo r­
tep ian y  pod gw aranc ją  od 275 zł.

Wypożyczalnia od 5 zł. miesięcznie. 
Z am iana  używanych instrum entów .

Jed y n e  zastępstw o d la  G a lic ji s ła ­
wnych ó r g a n A i r  a m e r y k a ń s k i c h .

30 lat ający, żouaty, h< zdziefny, od 
wojskowości wolny, z 11-letuią p ra ­
ktyką z 3-ch renomowanych go 
spodarstww Pm siech, obznaiomiony 
z chowem bydła rasowego, gor/.elni- 
ctwem i podwójną rachunkowością 

‘ obecnie na Podolu drugi rok na 
j posadzie, p szokuje z powodu śmier­
c i  właściciele od 1. stycznia lub 1. 
1 marca 188 < uikioj samej po-ady lub 
' j ako rkonom. Łaskawe oferty upra- 
I s a pod i t. A. Ch Nr. 176 poste 
, rest. Probnżna. 2811 1—2

ii7ivTTBimTTiitrtRî n̂rimwOTami

D r a  B e h r a

ekstrakt nerwowy
z roślin  leczniczych p r e ­
parow any w edług w łas­
nej metody, który  się po 
w ielu la tach  okazał jako 
znakom ity środek p rze­
ciwko chorobom nerwów, 
jakoto  bole nerwowe, m i-

SCttUTZ-MARKE isc h ia s , bole w
krzyżach i ws z j i k u  pacierzow ym , epi- 
la n o i, n n ra lii . o słab ien ia  i polucjo.lep e ja , p a raliż , _
D alej używ ać można ekstrak t d i. H enia  
z najlepszym  skutkiem  przeciwko gros - 
cowi i reumatyzmowi, sz tywLości  inu- 
szkułów , w nerwowych bolach głowy 
i szumowi w uszach. E k s t r a k t  ten u- 
żywa się tylko zew nętrznie. Cena b u ­
telk i z dok ładną  in form acją  użycia 70 
centów7. 2679 4 -0

N R  ? -z y  zakupnie tego p rep a ia tu  
P . T. pub liczność raczy  uważać n a  to, 
ażeby każda flaszka m iała  na  zew nętrz­
nej stron ie  podaną wyżej m arkę o- 
chronną.

Główny sk ła d : < * l o g u l t z  w N iż ­
szej A ustrji. w aptece J n l j n s z a  K i ! - 
t n e m .

Skład  we Lwowie w aptece K. 
M ikolaselia, Zygm . R uekera, także p ra ­
wie we w szystk ich  ap tekach w G alicji.

P A T E N T O W A N E
we wszy: tkich krajin h

M M  M I K
g i ę t e ,  t o c z o n e ,
wciętą obwódką pozłacaną

ja k o to :
krzesła , fotele, kanapy , sto ły  i t. d., 

w najnow szych fasonach

wyrobu pierwszej czeskiej fabryki 
mebli

D. &.
tudzież

w szelkie gatunki m ebli żelaznych 
ja k o to : łó ż k a , e ta że rk i, sto lik i na  
kw iaty, sto lik i n o c n e , krzesła ogro 

dowe itd . — wyrobu fabryk i

Reicharda i Spółki
we W iedniu

poleca jen e ra ln y  zas tęp ca  tych fabryk 
« IIa  U a l i c j i  i  B u k o w in y

dmmi fbev
Wu Lwowie, "dl. Syfcstusta j, 24,

upraszając  oraz o łaskaw e odwidziny 
składu wzorów tam że się znajdującego.

Cenniki rozseła  się na żą­
danie bezpłatn ie. 2727 9— 12

p m H b
Niniejszera uwiadamiam Sz. Publiczność, że

iM.;:

I
z m go browum znajdu,e się u p. O. WIXLA, ul. Bogusławskie­
go 13 ; zaś główny skład piwa butelkowego oryginal­
nego okocimskiego znajduje się u p. S. VPIESEKA, ulica 
Sykstuska 14.

J a n  G 6 tz  w Okocimie

:

Zwracam uwagę, że prawdziwa piwo okocimskie jest opatrzone kor- H  
kami i kapslami z moją firmą. 2787 4 —10

I
„ T------- —.........r r r r  .......n r  it imri—lin banHcangt: I

Z  W Ł Ó C Z K I
c h u s t k i  we wszystkich wielkościach, 

staniki hez i z rękawami, 
spódnice, kamasze i pończochy,

d la  d z ia te k :
sukienki, czapki, zarękawki i t. p.

poleca 2423 10—0 w

F. K H illlB l i S1M
pod „ZłLtym Lwem“ we Lwowie plac Kapitulny.

T i

ILLUSTBflffANA BIBLJOTESA
SENSACYJNYCH POWIEŚCI

wychudzi w zeszytach co pięć dni.
Zeszyt pojedynczy, ob ętości arkusz:: druku kosztuje 10 ent. 

Prenum erata miesięczna (6 zeszytów) 50 centów.
Illustrowana bibljoteka sensacyjnych powieści podawać bę­

dzie tylko rziczy wartościowe znanych pisarzy francuskich , nie­
mieckich, rosyiskicb itp. w wiernym przekładzie, a do każdego 
drugiego zeszytu dołącza się orygiualua rycina.

Wydawnictwo !0/poczęliśmy nader zajmującą powieścią p t .:

„ Z B A .‘W I O I B L  E “
która z prawdą i z życiem maluje misterja, głośnej pod tą nazwą 
sekty rosyjski-j. — Powieść ta  obejmie 30 zeszytów. Prenum e­
ratę i zamówienia należy adresować :

M a la j a  illnstrowanej M t e k i  sensacyjnycli powieści
L w ó w  —  H a l i c k a  l i c z b a  4 6 .

o o o o o o o o o
PRYWATNA SZKOŁA STOLARSKA

w P R Z E M Y Ś L I ]
u rządziła

S K Ł A D  M E B L I
we Lwowie, przy ul. Kopernika 1.11,

poleca takowe P. T. Publicznoś: i jako najstosowniejsze podarunki 
na „GWIAZDKĘ" i NOWY ROK.

O raz p \«yjk .d je zam ów ienia na roboty w zakres sto la rs tw a  wchód sącr 
po cenach jak  najum iarkow ańszyck.

2805 5—0
Z pow ażaniem

Zarząd Szkoły.

Transporter leśnych kolei żelaz, 
Hoppel ,

Ruchome koleje żelazne do przewozu drzewa.
Mo,a najnowsza broszura omawia te koleje leśne i rozsyła się

 pp* gospodarzom leśnym itp. gratis i franco. Liczne iflusti&fjo.
Obliczenia zysków. 2Ł>iO 1—l

i  Arthur KoppeL Berlin S. W .
Fabryka ruchomych kolei.

m m ; .

Handel win i Restauracja
LU D W IK A  S T A D T M U L L E flA  1

przeniesione zostały w dniu 4go grudnia 1886 r.

do w ła s n e j k a m ie n ic y , ~7;:9 9~ 10
uJ-ica, Uc25"ba 3,

gdzie również urządzono

pokoje m e b l o w a n e  z całym komfortem.

■ w i r w w w w w Ar  T.nMwwnr

owość w zakresie prezerwatyw
z p ę c h e r z y  r y b i c h  z gum ow aniem , praw dziw e fran cu sk ie , bardzo 
de lik a tn e , nadzwyczaj p rak tyczne, tuzin  5 z łr., rów nież w szystkie ga tunk i 
r o l n e *  z ] . e e b e r z y  r y b i c h  i g n i n y ,  od 1 z łr. do 5 z łr. za tuzin , 
K ą U k i  delikatno francusk ie  po 2 z łr., an g ie lsk ie  po 3 z łr. tuzin, rozsyła  

pod Jy ik re c ją  ro lra n ifm  ( ł u m i u l w  . a r c n - A g o i i t l e ,  A l e x .  M o s c ,  W i e n  
I .  K 6 I l n e r h u f ^ a * s e  4 ,  I .  S t o c k .  K om pletne kolekcje wzorów 3 z łr. 50 ent.

Bóg niech Pana pobłogosławi
za wynalezione przez Pana Jana Hoffa

^łodowo-odżywcze p r e p a r a t y  uzdrawiające
znane od lat czterdziestu.

~\X7~ z r a o c n i e n i e  i  a p e t y t
odzyskane przez Jana H o f f a  słodowe piwo zdrowia i 
Janałloffa słodową czekoladę zdrowia (słowa u/drewinnego).

P a n  J a n  K off,

JAN IHNATOWICZ
poleca

wyśmienite Mydła do mycia twarzy, rąk
i kąpieli,

wyszczególnione 6 medalami zasługi i dwoma dyplomant' uznana
Z łr. et. i f r .1 ct

M YDŁO n a jp rzedn ie jsze  do go le- M YDŁO G L IC E R Y N O W E  pr*e-
: ia b r o d y ..........................................—-25 ź ro ez js te , zaw iera  35®/o ezj gtej

M YDŁO M IG D A Ł O W E , bardzo g lice ry n y , znakom icie wpływs.
de lik a tn e  10 et., 20 i .................... -25 na zaskorek 20, 30 c t. i . . .  —'40

MYI) Ł 0  K O K O SO W E, b ia łe  do M YDŁO G L IC E R Y N O W E  płyn-
’ • • — ^  ne . we flaszeezkaeh, oezyszcza

MY L( ALM1 IW E, żó łte  6, 12, skórę od pryszczy, liszajów ,
18 e{........................................................--20  trądzików , f l a s z k a .........................—'*0

W i G r a b e n ,  B r a u n e r s t r a s s e  8.
U  e r  m  e n  y  k o m . N e u f .ra , 8 . w r z e ś n ia  1 8 8 0 .

Wielm. Pani-;! Wypowiadam szczere podziękowanie za wyborny 
i znakomity skutek słodowych, preparatów Jana Hoffa. 
którycn użyciem zostałem wzmocniony i mam niebywały 
a,petyt. Stosownie do polecania, lekarza mam dalej pań-kieb środków 
używać i proszę za zaliczką o 28 flaszek słodowego piwa i 1 kilo Jana 
Hoffa słodowej czekolady. Bóg niech pana pobłogosławi , który łaską 
swą dopomógł mu do tych dobroczynnych wynalazków. Pro-ze o szybkie 
przysłani , kreślę się z szacunkiem wdzięczny R afał Fried, dziedzic.

Piurwsza, prawdziwa'* uzurawiając.a i organizm wzmacniająca Jana | 
Hoffi słodowa czekolada zdrowia (dla n iedrkrew nycb , w bladacz- 
kach, wycieńczeniu, bezsenności i braku apetytu) została prz* z 40 
lat swojego istnienia d'> razy odszczególiiioną. Wszystkie francuskie, 
angielskie i w ogóle inne czekolady nie mogą wykazać się takie mi skut­
kami w utrzymaniu i odzyskauiu zdrowia, jak właśnie Jana Hoffa 
słodowa czekolada zdrowia. Nie powinna ona tedy w żadnym domu 
brakować. 2636 2—3 2

O stro żn ie  p r z y  k u p n ie  !
N ależy  się  strzed z n a ś la d o w a n ia  1 fa lsy fik a tó w  i zw a ­
ża ć  n a  o r y g in a ln ą  m a r k ę  o c lir o n u ą , o b ra z  i p o d p is  

J a n a  R o lfa , w y n a la z c y .
Poniżej 2 złr. nie rozsyła się.

w Do; tac m ożni we wszystkich aptekach, droguerjaoh i wielkich
składach.

M YDŁO G R Y SIK O W E , w yśm ie­
n ite  d o /w a rz y  i rak  . . .  -40

M YDŁO Ż Ó Ł T K O  VvL, w ydelika- 
ea, w ygładza i znakom icie oczy­
szcza s k ó r c ................................. '   -30

M YDŁO Z ió Ł O W E , otrzym ujące 
się  przez zgęszczenie soku ro ślin  
arom atyczno - żyw icznych, zn a ­
kom ite ..............................................—'35

MY DŁO  PIŻ M O  W F , posiada  b a r­
dzo m zyjem ny piżm owy zapach  — '30 

M YDŁO PA C Z U L O W E , p rzy je­
mnej woni i je s t  bardzo poszu- 
kiw ane ~~-‘30

MYrD Ł ') R Ó Ż A N E , n a jp rz ed n ie j­
sze 40 et. i ..................................... — -80

M YDŁO O L IW N E  d la  dz ieci . . — -36 
M YDŁO z IG IE Ł  SO SN O W Y C H , 

przy jem ne w użyciu, skutecznie  
och ran ia  skórę od liszajów  i
w y r z u tó w ............................................— -30

M YDŁO B A L SA M IC Z N E , aezj -  
szcza skórę, nadaje  b ia łość  i
d e lik a tn o ś ć ......................................— '40

MY D I O F IJO Ł K O W E , p rzy je ­
mnej w o n i ..................................... —'35

M YDŁO K O SM E T Y C Z N E , u su ­
wa p ieg i, opalen ia  słoneczne, 
tw arzy  p rzyw raca św ieżość i
b i a ł o ś ć ................................................— ‘60

M YDŁO H Y G IE N IC Z N E , odzna­
cza się o lejkow atośeią, nadzw y­
czaj delikatne i spec ja ln ie  za ­
stosow ane .do tw a r z y ...................— '30

M YDŁO R Y Ż O W E , używa się do 
w ydelikacenia i w ybielenia skó ry
na t w a r z y ....................................... — -60

M YDŁO G L IC E R Y N O W E , b ia ł t  
łatw o p ien iące , w ybornie oczy­
szcza skórę i ch ron i od p ry ­
szczenia sic  .................................— ‘30

MYDŁO P IA S K O W E , do m ycia 
rąk , I-o i -2 5

M YDŁO PU M E K S O W E , do i y
c ia  kołnierzyków  i m an k ie tó w
g u ta p e re h o w y e h ............................ —'10

M YDŁO T Y M O LO W E  ł  łakom i­
cie oczyszcza skórę od w szel­
kich  w y rz u tó w .................................— '50

MYDŁO K A R B O LO  W E , l a r d .o  
k o rzystn ie  myć ręce , tw a r t  , 
naw et całe  c ia ło  w czasie  ej i-  
dem ji, celem  ochron ien ia  od
zakażen ia  s i ę .................................— *0

M YDŁO SIA R K O W E , z w ielk iem  
pow odzeń’ używa się  do zui- 
szezenia pr> »zczów i w szelkiego 
rodzaju  w yrzutów  na "kórze . — '2 5  

MYDŁO B E N Z E O S O W E , 1 »r dzo 
korzystn ie  używa sie  do  u su ­
n ięcia  wyrzutów i  p lam  skór­
nych ....................................................— "25

MYDŁO K A M F O R O W E , u śm ie­
rza  św iędzenie i p ieczen ie  ek 
ry, usuwa w yrzuty  i czerw oność
z tw arzy  i r ą k ................................. — '25

MYDŁO M IO D O W E , do w ydeli- 
k a tn ie n ia  rą k , kaw ałek  . . . .  —*10

M Y DŁO M IE S Z C Z A Ń S K IE , zna ■ 
k o m i t e .............................................. — -l<]

M YDŁO S M O Ł O W E , Lnwifrs 
40°/0 czystej sm oły fd-.iegciu) 
usuw a pryszcze, Isz a je , w s » e i^  
k ie  wysypki s k t .n e ,  , 
nóg i łub ież  n a  ? ł owR 

M Y DŁO SM OŁOW  >
N O W E  m iękczy ■” Tźyszcza^
skórę od lisza jó w , trądzików  
i  t. p ., kaw ałek  . . .

* rti1? ::n«<
N ab y ć  można we LWOWIE w sklep&cł 

TIK Kopernika 1. B, BotelJlHrupe^ski i róg
Wałowej. —  W Sukiennice liczba 20. —
W CZERNIOM CACH Rynek oraz we wszystkich 

rwszorzędnych sk lep ^ F  i aptekach. 2*12 4 2 -0  1
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Walne Zgromadzenie galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego z dnia 1. Marca 1886 r.
P '  stanowiło zaprzestać dalszego wydawania 5 ° ! o  listów zastawnych., wszystkie zaś w obiegu bedące 5 ° l o  listy zastawne 
w myśl zastrzeżeń statutu Towarzystwa z obiegu ściągnąć i w tym celu oprócz już isiniejących 4% listów zastawnych 41-letnieh nowe

Cl. listy zastawne z
4° z

wydawać.

Te listy zashiwne zaopatrzone są w kupony płatno 30. Czerwca i 31. Grudnia każdego roku.

Po zatwierdzeniu przez c. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych z dnia 10. Maja 1886 r. do 1. 7.427 powyższej uchwały Dyrekcja Galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego chcąc zapewnie stały zbyt nowo emitować się mających 47j°/o i 4 /0 listów zastawnych, zawarła umowę z konsorcjum, w którego skład wchodzą firmy. 
Niższo austr. Towarzystwo eskontowe w Wiedniu, c. k. uprzyw. Bank dla krajów koronnych w Wiedniu, Erlanger i Synowie w Frankfurcie n/M., w moc której to umowy odstąpiono 
temuż konsorcjum wszystkie do dnia 31. Grudnia 1886 r. wydać się mające 47j% i 4% listy zasiawne, zapewniając mu oraz prawo opcji co do wszystkich w latach 1887. i 1888. 
a ewentualnie i 1889. wydać się mających 47j% i 4% listów zastawnych. Do powyższego konsorcjum przystąpili następnie: Galicyjski Bank kredytowy we Lwowie i Towarzystwo 
wzajemnego kredytu w Krakowie.

Ogólna liczba nowo wydanych listów po dzień 1. Grudnia b. r. w yn osi:

41/2°/o z  okresem 52-letnim 
4°/o „ 41
47o „ 56

złr. 18,286.900 
94 5 500 
255.100

z których kwota złr. 12,000.000 wydana została na konwersję 5% pożyczek, reszta zaś pochodzi z pożyczek nowych.

Fundusz umorzenia ze spłat normalnych jakoteż po nad plan uskutecznionych

wynosił złr. 13,530.84-7.
z którego Dyrekcja na mocy §. 22 statutu nabyła dla umorzenia złr 5 ,2 8 6 /0 0  w 5% listach zastawnych, za resztę zaś wylosowano przy ciągnieniu odbytem dnia 13., 14.,
15. i 16. Grudnia 1886 r.

5°/0 listów zastawnych na kwotę złr. 7,110.500
4°/0 „ „ dawnych „ 110.900
4°/0 „ „ z okresem 41-letn. „ 23.000

Razem ogólną kwotę złr. 7,244.400
których spłato przypada na dzień 39. Czerwca 1887 r.

Lwów, dnia 27. Grudnia 1886 r.

Dyrekcja galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego.

Lt

Odnośnie do ogłoszenia Galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego, podpisane konsorcjum przeznaczyło z zakupionych 4*|a°/0 listów zastawnych Galicyjskiego 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego kwotę:

z łr . 6 , 0 0 0 . 0 0 0
do wymiany na 5% listy zastawne wylosowane w Grudniu b. r. i płatne 30. Czerwca 1887 r., co podając do wiadomości P. T. Posiadaczy wylosowanych w Grudniu b. r. 5°/„ listów 
zastawnych, donosi, że począwszy

od dnia 28 Grudnia 1886 r. do dnia 28. Stycznia 1887 r.
każdy posiadacz 5°/0 listu zastawnego wylosowanego w Grudniu 1886 r, za złożeniem takowego wraz z kuponem płatnym 30. Czerwca 1887 r. otrzyma 
odpowiednią kwotę w 4 7 /f s  liście zastawnym z kuponem płatnym dnia 30. Czerwca 1887 r. oraz dwplatę 75 centów w gotówce za każde 100 złr. listów zastawnych 
do wymiany przedłożonych.

Konsorcjum zastrzega sobie prawo w razie wyczerpania kwoty złr. 6,000.000 wymianę listów zastawnych wcześniej zamknąć.

Zgłoszenia przyjmują i wymianę uskuteczniają:

W E  L W O W IE : Galic. Towarzystwo kredytowe ziemskie, 
Galicyjski Bank kredytowy,

W KRAKOWIE: Towarzystwo wzajemnego kredytu, 
w WIEHEITU. Niższo-austrjackie Towarzystwo eskontowe,

„ C. k. uprzjw. Bank dla krajów koronnych,
w FRAłtKFURCIE n/M.: Erlanger i Synowie.

Lwów, dnia 27. grudnia 1886 r.

Niższo-austr. Towarzystwo eskontowe. C. k. uprz. Bank dla krajów koronnych. 

(Erlanger i Synowie). Galic. Bank kredytowy. Towarzystwo wzaj. kredytu.
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